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poleca bogaty wybór broni wszetkich syste
mów przyborów myśliwskich, sportowych, 
a r u  włatną pracownię I warsztaty reperacyfne.

Walka o polskib mieszczaństwo.
i i .

Ź/dzi zrozumieli, że zatamowanie rozwoju 
mieszczan^ a, względnie tak  jak me to  m ej- 
gun w Galicji I w Królestwie Pclskiem, ui« 
dopuszczenie do h g a  powstaaia 1 zargaRtźo- 
wanta Jest dis. przewagi i piiłowania żydow
skiego koni. oteyni waruakiem.

Wiedza oyi dt^sonaie, ta  brak w dąnem 
epidt- “«  ó tr-wie mieszczaństwa, oddaje m  pierw
szej linii miasta i wieś w ich ręce —■ z mii • 
etami zaś dostzjg nletylko rządy kraju ale 
także «r*F» r a  całe życie nK-odowe.

Wlazą oni, 4r rozwinięte i uśw iadom cie 
mieszczaństwo, jt et dia nich klęski,, zmusza* 
jącą ith oo emigracyt, względnie do asymi 
Uryi, o której na gronci3 poitddm mowy 
być nie może a to  dii tego, że przedewasyst • 
kum  procent żyrtów na ziemiach polskich 
jest za wielki, a powlóre, 2e tcb „racja sta
nu*, jak zresztą widzimy, nakazuje im stać 
po stronie silmajsjeJ narodowości, t  j, po 
stronie narodu niemieckiego,, względnie ro 
syjskhgo.

Zresstą nami iyd^i ale wierzą w aaymt- 
lacyę, nie wierzą we w s^ ln ą  prarę z u^ro- 
den , wśród którego ty ją .D r A l f r e d  Nos-  
s ł g  Jeden * fw^wybitnlejwfch przywódców 
syonietyocnycb, plrra “j : „Gdyby narody ze
chciały H isłgj^J* -8JJ
p o ł n i e  z a z y m i l o w a ó  ż y d ó w  i ze  je-i 
dyi ni o 1 w y ł ą c z n i e  e m i g r a c  j a  t y c h 
że  z a p e w n i ć  l m mof t e  s w o b o d n y  roi  
z w ó j ;  gdyby plt mię żydowskie zechcłtóo 
pocpsć, f! woloośó i szczęście jego zape
wnione być mogą jedynie pr*e» Jr go s\mo 
dzielność, w takim raziespodsHwane wynadki 
nie naitątułyoy z t łk ą  siłą nlszr *ąc|“. (V)

Drogi pisarz synnistyc^ny p. Dr Wilhelm 
B e i k e l h a m m e r  w rozprawie „ As e mi -  
t y z m  t r y u m f u j ą c y " * * ^  stwierd-a, że ro^ 
msntyzm arymilacyjny 63 r. n>l»ął jud bez
powrotnie. Tylko nieponrawnl marzycieję mo
gli przypuszczać, de. rzeczywiście owa dutn 
1843 r. przyniesie lub zapoczątkuje nową 
erę w atosuakach polsko - iydom tioh . Ów 
czasny patryotj <m dydów, szczery bez wąt 
pleria i pęłea zoppłu, nie raial realnego pod 
łoża, nie był wykwitem faktycznych prze

* „Wz^hód*'. Numer juMleunowy t dnia 27 grudniu 
1913. Dr. Alfred Nosaig-. Projekt polltjki w kwestyi 
eydowskiej.

** „W/sofadd" z dnie 27. grudnie 1012, Nr. 17,

obrażeń stosunków polsko - żydowskich, lecz 
— powiarzamy — 11 tylko owocem wyjątko- 
wej chwili dziejowej*. Dalej szanowny autor 
stwierdza, że dziś w PoJsce „lik*idaeyę asy- 
milacyi objął — 'asemityzm, a sytuacją ma 
my następującą: W Pozn»ńskiem żywioł ży
dowski wyeliminowany jest całkowicie z o- 
biesru polskiego życia społecznego. Królestwo 
rozbremiewa echem bojkotu żydowskiego, 
w Gali.yi wiedzie Idea asy mila cył su^hotniczy 
żywot*.

Żyda* czując wstręt do aeyoiilacyi, awąl 
czują ją i stsrcjąc się w Galicy? i w Króle
stwie o i dwudziesta lat stale ją demasko
wać*), zmuszeni są prowadzić politykę <*zy- 
st? żydowską (9) a nie polską ■**), stwiei dsa- 
Jac temsamem, że Interesy ioh ni* są idea 
tyczne i  interewmi naszego narodu.

Żjdzl 'wj Królestwie l w Galicji cMjąo 
jak wyżej zaznaczyliśmy, wiiodzfmą niechęć 
do asymilacji a nie widząc z drugiej strony 
w emlgracyi z naszego kraju żadnych ko
rzyści — starają się dla zabezpieczenia sw e
mu plemieniu pennej samodzielności i o ile 
możności jak największych korayści, zdobyć 
Wśzyutkle miast* i nl.dopuścić do rozwoju 
i do zorganizowania mieszczaństwa polskie
go, Którego wzrost I siła zawsze niweczy 
żydowski etan posiadania.

Jeżeli rozpatrzymy się w istniejących 
stosunkach galicyjskich, to pralkonauij1 s.ę, 
że prawie całe życie polskiego społeczeństwa 
znajduje się pod stanowczym wpływem ele 
roentu iydowsklogo i n a p r a w d ę  w i e l e  
p a c y  i o g r o m n e g o  w y s i ł k u  w >11 i 
n a s z e j  e n e r g i i  p o t r z e b a ,  by n a r ó d  
p o l s k i  z n i e g o  w y s w o b o d z i ć .  Rady 
miejskie, Izby handlowe-, banki, wszystkie 
komisje, posłowie, prasa-, to teren, na któ
rym wskutek polskiego niedołfBtwa, polskiej: 
be: Cijoiłości I krótkow datw* rozpanoszyła 
się „żydowska raoya stanu*.

Wśród tych smatDjrcb dia nas objawów, 
najmarniejszy widok przedstawia rozbitą 
mieszczaństwo polskie, którem dowodzą f.fi- 
wensteiny, Basesy, Judkiewiczot Aazkenazy. 
Grosy, Feldstelny, SchielcheTj, GosHfhtmery 
i w. i. Ci panowie swoją oibyto postępowo 
ścią i .pnłfklm radykalizmem prpw&daą a 
zarazom rozbijają celowo po wszystkich raia 
stach polskich inteligoncyę 1 mjesz«ańi two, 
rozumieją oni, źc tylko na gruzwh mjesz- 
czftństwa, może istnieć panowanie Izraela.

Żydzi pł ni wysuwają się urzędzie na te 
naczelne stanowiska, któTe nadają kierunek 
naszi-j krajowej gospodarce. Tam gdJe sa
mi *ie megą wejść tam wprowadzają swo- 
icn „mameluków*, od których nraze up ł̂e? 
czeAstwo się roi.

Najlepszym dowodem tej absolutnej prze
wagi żydowskiej jest Krakón; n»Jwsp -nial 
szyra złś typem łyd wsko-galicyjakiego bur- 
m strza jest Dr Leo, do tego jak n. ironię lo- 
nu prezes Kola polskiego i prezos Kola aaj- 
mowego.

Przedtem przed prezesem Koła polskiego 
di żali austryaccy mioistrowla i wszystkie 
stronnictwa pąrlamertnrne. Dziś ż^ś prezea 
Dr Leo wraz z rozoltem mieszczaństwem 
krakowskiem, musi słuchać rozkazów i roz

porządzeń wielkorządcy Krakowa Baztsa 
i jago mameluków,

Takie m-osunki panują po wszystkich 
miastach i m ia ^ c -k ?  .h gai!eyjukicb, gdzie 
,;ywioł mieszczański w ^-utak braku świa 
tłego i św^adomago celu kierownictwa co
raz bardziej ulega przewadze żydowskiej.

Jednak dziś pod wpływam wypadków w 
Pcsaeńs^iem, w Królestwie i pod wpły* om 
stosunków gospodarczych w Galiryi, mle 
&rozań;two I lud wlajtjęi powmien. aię óbu
dzić, powinniśmy zrozuuileć dziś g d i i e  
w ł a ś c i w i e  z n a j d u j e  s i ę  ź r ó d ł a  na  
s z e j  n i e m o c y  i  n ę d r y  e k o n o m i c z  
nej ,  m u s i m y  s i ę  z a b r a ć  do  p r a c y  i 
t o  do p r p o y  o g r o m n e ]  — n a d  s o b ą .

Wyswobodzone mlsszcseństwo od prze 
wagi żydowskiej, je st podstawą, pa której 
oparty nas? przemyci I handel będzie na
prawdę diwigcią w odrodzeniu, tak  ekono- 
micznem, jak  i politycznem narodu, Koło 
miast i mieszczaństwa organizuje i ogaisku- 
je  się oiJa życie g»spnd&ręre kraju, one 
wpłyną na w i^  poDką i pchną ją do erga- 
nizaoyi ekonomicznej.

Odrodzone n a r  do o miasta, z m u s z ą  
e l e m e n t  ż y d o w s k i  d o  e m l g r a c y i ,  
do opuszczenia tych placówek, które dla na
szego rozboju nar-dowego eą n&m konie 
cznie potm ebna W naszej pracy musimy 
wszędzie i zawsze pamiętać, że odrodzenie 
narodu polskiego męże nastąpić tylko 
przy pomocy zorganizowanego i-llnego eko
nomicznie społrczeństwz polskiego, a nie 
p?ty pomocy społeczeństwa żydowskiego — 
a to uzyskamy jeżi li wytworzymy nz _ic- 
mineb polskich zasobno 1 narodowo uświa 
domloue mi^szczańsiwo.

* „WscM,1“ 27. 12. 1912. Str. 1.
** „V7. 'ihód4 27. JJ. 1912. Str. 17.
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Za pośrednictwem swego wiedeńrkiefo 
organu „Sonii- und Mo&t^gs Et u* żądają ży
dzi galifjjscy dia v -bie 23 mandatów do 
Sejmu Kra3oVf®o. U v  't*M- x>yt-y Uo»«H im w  
sadzie ostatniego spisu ludności, który wy- 
Kazal 11 procent żydów w naszjm  k ra ju .— 
TJrosaczenie to świadczy przedewczystkiem 
o wielkiem zuchwalstwie ca«>yeh „rodanow* 
mojżeszowego wyznania, a ożwietla fcakż,* 
bardro d>kłan|jie ich narodowe stanowisko. 
Trzymąją się oni w tej mierne roli nietope
rza, który, stosownie ?do swoich interesów, 
łączył się z ptakami, albo czworonogami. — 
Gdy ich interes tego wymaga, głoszą się Po
lakami i polskimi patryotarai, al**, gdzie tej 
m i- iii nie potrzebują, pedkraśiają bardzo 
stanowczo swoją narożową odrębność.

Gdzieindziej tej śmiał iśc i nie m iją- Czyż 
odważyłby się którykolw iek żyd dolaoau- 
Siryackl żądać dla półmiliow, swych wrpóf 
wyznawców spe^yalnia zagwarantowanych 
m andatów sejm owych? Żsdea dziennik ży
dowski w Wiedniu nie wystąpił z podobną 
pretensją , bo tam stonują wobac zu
pełnie inną politykę, aniżeli u nas. Ta u po
skrom iono politycznie żydów raz na zawsze 
& żydzi, którzy ustępują zawsze i wszędzie

tylko prA,od siłą, musieli zrezygnować z wssel 
kich politycznych wpływów. Ale na wldowfti 
galicyjskiej komedya asymliacyjna rozgrywa 
się jeszcze w cnłęj swej f»iigqy*^ yhazałeś 
of, a niektóre stronnictwu I niektórzy poli- 
tycj gotowi są dia uzyskania pop roią ły  
dów przy wyborach, do ustępstw s uajwo- 
iui j s j y b  narodowych interesów. I dlatego 
źydai roezuorwalają się coraz bardriej i do
magają się już teras epecyalnagc zabezpie- 
osonU swych pnlityoznyoŁ pocycyj. Trzeba 
im gwarantować mandaty sejmowe, podo
bnie jak Rusinom, w pawcym procentowym 
stosunku. W dalszym ciągu będą się dopo
minać, aby w Wydział* krajowym zasiadał 
ioh przedstawicie], n niedługo będziemy cze
kali na żądanie zydowpk'ch szkól i uniwer
sytetów. Bo, ł a t  mówią Francuzi lappeiit 
vies en rnctng zmt. Apetyt powięksta cię przy 
jedzeniu.

* * *
Donoszą z W i e d n i a ,  że wczoraj odbyła 

się tam pod przewodnictwem prezydenta D- 
by S j  1 y e s t  r-a koiJerencya przewód i Jcrą 
c; :b stronnictw większości w celu naradzę- 
bia aię nad sposobom przeprowadzenia tego 
m a ł e g o  p l a n u  f i n a  n a  o w e g o .  Oprócz 
nich zupruszeno przedstawicieli klubó w : wło
skiego, ruskiego i sucyalistycz-iego, ponie
waż chciano dowiedzieć aię, cay kluby te, 
chociaż nie należące do większości, będą za 
owym plonem głęsjwały

W obradach 'tych wzląi. udział minicter 
skarbu Z a l e s k i ,  a ze strony polskiej zja 
wiii się pp .: Leo ,  F o r j t o  w e k i  i A b r  a 
h j , m c r  i cz.

Członkowie kouforencyi zgodzili się w 
zasadzie na m m ieiroue podwyższenie podat
ku osobisto-dochodowe^o od 10000 koron i  
górę i zgudzlli się na wprowadzenie fokul 
taty  wnego wglądania w krięgi handluwe, Je
dnak pod warunkiom, że przyjęte będą za
strzeżenia, które uniemożliwią Baaużycia 
władz podatkuvycb przy tej czynności i wy
klucz- wyzyskiwanie ce strony konkorencyi,

W ^iiągu dyskusji okasało się, że rząd 
ma zamiar wuiaść ustawę o zaprowadzeniu 
podatku od zap tłok jedn&k ust wi ta  co do 
sis^egniói” rtfe jest jesarze ubtatoua. Kząd 
nie zdecydował się też jeszcze na wysokość 
tego podstku: 1 czy 2 halerze od jednego 
pud1 łka.

Dsiaze narady w tą* konferencji 
się dzisiaj.

Korespondent „Birz. Wied." plsre do i twej 
gazety z Białogrcdo : „Ciężko jest dla Ro- 
syBnica przebywać obecnie w Sofii, a Jesz
cze ciężej w Białogrodżle. Tak jakoś dzi
wnie, bojsżllwie i ostrożnie, z przykrą deli
katnością, jakby wobec ciężko chorega czło
wieka, ekwsenego pr&sz lekarzy na śmierć, 
zachowują się wobec Rosjan. Poważnych z: 
rzutć w i dotkliwych uwag nikt nia czyni; 
przeciwnie, prawie każdy rozmówca usiinie 
stoi 3 się aazoaccyć, ie  my, Rjgy*nie, zaaje 
m y  sobie doskonalą sprawę, iż „uczucia na
rodu rosyjskiego to co innego, a zninierze- 
his. i polityka rządu rosyjskiego znów co 
innego*. Te zązpaczauis właśnie i w rozmo
wach z osobami prywetnemi i w a tykutech

SANKI dla dzieci 
i dorosłych,

Cwftery, pończochy, skarpetki, 
czapki, ręk^ iczki wełniane

poleca
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ga&.et miejscoirych czynią wrażenia przykre 
i bo^sne. Przyl i“zejeze są jeszcze różue wie
ści. Najbardziej bezsensowne i głupie wieści 
można puścić w kurs i nadać wśród społe- 
czeńbłwa Sofii i Biało grodu wiarygodność 
najbardziej oburzającej i podłej plotce — 
gdy się tę  plotkę przypisre „rządowi 
rosyjskiemu , a raczej rosyjskiemu mi- 
nJstefYun spraw wewnętrznych. I chociaż 
aa podobnych plotkach bardzo wyraźnie wi
doczną jest marka: .,Made in Austria*, wie
rcą im i ztstunawiąja się nad niemi, zaś na 
protesty oburzenia Rosjan z uśmiecnem 
współczucia odpowiadają: „Tak, my dosko
nale rozumiemy, że społeczeństwo rosyjakie 
nie ma z tom nic wspólnego, lecz rraszrząd*. 
Tylsn prości i nieokrzesani wieśniacy w swej 
chłopskiej szczerości zwracają się do F,uayzv* 
z gorżkim wyrzutem : „Ech I Panie, znów wy 
n&E sprzedajecie Austryi 9 Zaliż wasze 165 
milionów już tak  straciło męstwo, Ze słu
chają i boją się 30 milionów Szwabów? Pa
nie, gdzież dawna Wiotka Rosja?*

NuLrój opisany powyżej przez rosyjskie
go dziennikarza, dowodzi najlepiej, iż po
łudniowa Słowiańszczyzna otrząsa się zwolna 
z pod hypnozy rosyjskiego nanslawizmu i za
czyna oceniać należycie wartość moralną ro
syjskiej polityki. Ody to otrzeźwienie było 
supeluel Po dopiero, gdy południowi Słowia
nie przejrzą i zrozumieją całe niegodziwe 
oszustwo rosyjskiego rządu, gay zeonca sta
ranniej przestudycnać historyę porocbio^ową 
Polski, wóweras odwrócą się od swych 
ottudnyrh rosyjskich przyjaciół i zaczną my
śleć i działać samodzielnie Wtedy kwestye 
bałkańskie rorwiążą się niemal autonomicznie 
i nic nie będzie stuć na przeszkodzi poro
zumieniu pomiędzy Austryą a państwami 
^oAinńskiemi, które im zapewni daleko nor- 
malnielszy ronwój, niż fałszywe i wyzysku
jąca rosyjska opieka.

Trńjprzynnerze i trójporozumienie.
Gabinety mocarstw, g>osuące oficjalnie 

przed całym światem swe dążunia do utrzy
mania powszechnego pokoju, postanowiły — 
jak wiadomo — zmusić Turcyę za pomocą 
noty zoiorowej do -ustąpienia Bułgarom A- 
d r y  c n o  po l a .  Ta nota schodź się a chwi
lą. gdy pełnomocnicy tureccy mają oouścić 
L ord /n  oraz gdy zaDowiedziano w K o n 
s t a n t y n o p o l u  swatanie wielkiego zgro
madzenia Lcrodowego, o któren. pisaLśmy
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Nit weszła jednak do pofc&iu, wydału się 
jej bowiem, ż e  doszedł do niej z wnętrz? 
s b I o ł u ,  j a k i ś  l e k k i  szmer i to j ą  tak prze
straszyło, że cufaęla «ię ? zoiegła znów prędko 
ze Bcjbodów do hali. Tymczasem mąć w ciem
ności mińął Ją 1 wszedł do pokoju, s które
go ów podejrzany szintr uocho-jzl, szepcąc:
„Ale gdzież ty jesteś, najdroższa ?“ 01ivla 
stała joż wteoy na stopniach schodów, pro
wadzących do pokoi &a górzę i ujrzała, ra- 
ągej oczyma duszy niż cielesnym wjurokfem,
J»k się sam^ wyraaiia, następującą scenę.
W ciemnym prawie zupełnie pokoju, rysow i*  
się zaledwie <*y wetka kobieca, ku której 
mąś jej ubliżył 3ię szybkim krokiem i oto
czył ramionami, mówiąc przyton* słowa n»- 
Icsne. Po tych sio zabrzmiał nagle
krótki, ale ta* P> żejmujący lęk kobiecy, że 
OliYlę na wpół mai tw ą z przeraże-ulą 
^sbw jc la  się poręczy schodów i tak  Już po- 
trwUtała ber słowa i bez ruchu aż do końca.

Przez chwilę jesr.cze mąż jej trzyma^ ową 
kebietę w ramionach, a gdy ją puścił, wyr 
yz lo  mu się z piersi westchnienie, jęk ra
czej, k tóry zmroził krew  w żyłach Oliwii 
W chwilę póżaiej roba-rryla już postać kor 
bleeą, leżącą u nóg jej męża.

Usłyrzi sła krsęk, j l by metalowy. Wówczas 
nie mogła gc sobie wytiómsczyć, my jednak 
wiemj, że to musiał być brzęk główki od 
ezpHkl, k tórą Randtdph. wrzucił det kalory- 
feru.

Dom komisouiy \ sj)ed.qcujny

Ta nieruchomość 01ivli ccąJUa ją  od 
śmierci. Ujrcał* je«zcze, że mąż nąchylil sję 
nad pojtatią kobiecą, leżącą u Jego stóp 
i nasłuchiwał przez chwilę, pot-m potrącił ją 
z lekka nogą, by się p*zek.on*ć, JZj' jęa/cae 
żyje. Wtedy dopiero zrczuiiirła, żo ftan- 
doloh ją choia? zabić. Podczas, gdy cofał się 
powoli i zbliżał ku drzwiom ze “łowami: 
„No, przecie slą udało!“, n'e ipyśl&łą wcąje 
o tero, ktoby to mógł być, ta  kobiety Która 
ziłMjiast niej padła ofiarą zbrodni je j męża. 
Rozumiała tylko, ie  uniknęła śmierci i że 
przypadek tylko wyrwał Ją z rąk  tego ple 
kialnego ci^awlekr, k tóry wśród zapewnień 
miłości, myślał o zcbicin jej.

Di o go Jeszoz“ OUria stała na tem samem 
miejscu, pełna łTwogi i naw pół przytomna, 
zanim odzyskał* nr. tyło siły, by pomyśleć
0 swojej obec-iej sytuacji. Weszła ostrożnie 
do salonu i zbliżywsFj się do kominka, wy- 
rauła pod ręką pudełka z zapał1, mi. Za,
świeciwszy zapałkę odważyła się spojrzeć, na
trupa leżącego u jej stóp. Zadziwiło Ją po- 
dobieńrlwo tej kobiety do niej. Ta sama por 
sti-ć, włosy i cera twn-zy. M,.żna było sądzić, 
to ona, leży tam zabita. Pojęła natychmiast^ 
że Randolph wy^sedł stąjj z tesr v?*f Voaar 
niem, Ż3 żona Jego już m e żyje. NuIe'ało tę 
wiarę w nim utrzymać. Chr.’ała ukryć przsd 
nim swoją egrystenerę- Gąyż nie byłą fnź 
rzec ij wiście z? bitą, samym faktem, że tak a  
, bjr drii. w ouech  jej została dokonaną' 
Czyż nie za^ił w niej najlenszyah upwć
1 chęci do życia ? Trreba rn ik iąć  \ zapomnieć 
o wwystsiem, ją  kiedykolwiek a tym  
rzłe wiekiem łączyło.

Nie odważyła się ju* drugiej zapałki gar 
pabć, tyJko rzuciła tę, którą trzymał* w rę 
ku do popielniczki na kominku, gdzieśmy 
potem drra niedopałki zn*leźlLPJerr»8zą mu

siała Luiza v tu  Burmme zapalić, gdy ga» 
zaświecib. Być moiev że nie spała do półno
cy, a Błysząc nadjeżdżający powó*, pomyśla
ła, iż to może stary pan van BurraT-s przy- 
jożdż* i światło co prędzej zgasiła.

Może też i drzemała w ci&m i -sci^ch na 
jakiejś kanspea i dopiero kroki wcbod«ących 
ją zbudziły. Zerwałe się wtedy pewnie i u* 
wpół przytomna wysunęła pa środek poko
ju, gdzie ją  czyjeś lamlona — zapewne przy
puszczała, że Howarda — objęły.

C tem wazysthięm jednak można było 
tylko mniej luD więcej prawdopodobne snuć 
przypuszczenia. Powróćmy ‘do OHyIJ, htórt. 
cała przejęta jedną myślą jeb nnjszyhazą! u< 
ciecrki z tego domu, obok trupa w ciemno
ściach stałą. Zdawała sobie teraa sprawę z 
tego, ic  dom ten nie należf zapewne do 
męża, który ją tu przyprowadził dletego, aby 
ją zabić. Musiał jedrak  znać to mlas-kacie 
i wiedzieć, że jest pusfe, kiedy je obrał za 
miejsce swej zbrodni. Czy oprócz taj obcej 
krbiety ple było to  nikogo? Wybiegła s b» 
łonu i ateszła na górę.

Cisza zupsłna pAaowałj. wszędzie. Z Po
czątku przeraziła ją myśl, tz  je s t sama je- 
dm‘ w tym wielkim domu * trupom. Pu na-
myślę Jed-iak doszła do przekonania, że tak 
jeat najlepiej.

Będzie mógł* wsąystko tak urządzi, »by 
iąi mąż pJe wątpił o te n , ie  ją  zabił. Zbli
żyła się aa ;;alcaoL do wszyatkioh drzwi, Ja
kie nepotkgła , ussłu jb’ijąQ< czy nie usłyszy 
gdzie Jąki«go szmeru, potem dopiero powró
ciła uł dół. Weszła do ealonu z tem przeko- 
naDiero, że trzębą prędko działać, inaczej bO’- 
więm zaorakoir, odwagi d.o tego, co za- 
nuerźałą dokonać. Cale śiniertelne godziny 
oczekiwania Jednak spędziła jeszcze wciśnię
ta w kąt pokoju, zanim trochę św laJa przeć

szpary w żaluzyacb rozśnieciło pokoj. Pi
sze w liście, że drw iła się sobie, iż z p n ę - 
rażenia pomięa^ania zmysłów nie dostała.

Zaledwie światło dzienne, zabłysło, wstała 
i z&btcl* s?ę dc* wykonania swego etiaszh- 
wego pla&u. Czuła rię obecnie pełną tej że
laznej energii, k tórą J >J mąż był przejęty, 
gdy dokooywał swojej zbrodai. I to, czego 
późnięj stm a niezdolna by3a zrccumieć, do- 
Konała z całą zimną krwią. Rozebrała trupa 
z odzieży i włożyła ją  na siebie, tylko buci
ków ale zmieniła. Gdy trupa w swoje suknie 
przbbrała, rzuciłb nań szbłę w taki sposób, 
eby go niemożliwym do rorpozaamla uery- 
nlć..

Pisała dalej, że siły do uskutecznienia 
tego wszystkiego udzielił Jej chyba Jakiś de
mon, - który z duszy męża, do jej inszy się 
przeniósł.

Gdy Już była uferrną zauważyła, ia  nu* 
kn<a w kratki, k tórą ma na /vł>te, jest tak  
Btrojną, i i  muai zwrócić na nią uwagę. Po
spiesznie więc Yrłożyłt. na wlorzch jed wabną, 
bronzo rą Kalkę, które jednak okazała się 
zs krótką.

Z-icjęla SEubfić po demu szpilek. Gdy b u -  
knię upięła szuważyłe znów brak kapelu
sza, że jednak Jej kapelusz spad? Jej % g ło
wy i kusttj nod trUDem, zdecydowała się z 
gołą głcwą dom ten przeklęty opuścić.

Na asczęście nie spotkcłs nikogo na uli
cy 1 Lie z^rtLc&jąc uwagi niczyjej doszła do 
Broadway. Zaczęła błądzić po bocznych ult- 
czkuch i doczekała się wreszcie otwarcia 
sklepów.

Dalszy ciąg snany nam już. O narzeczo
nym p. liny Aithoipe slyssała Jąko o panu 
Stone, nie domyśliła się więc jego tożsamo
ści z osobą swego męża.

Gazet przez ealj ten czas nie czytała.

Nazwisko van burnamsów usłyszała po raz 
pierwszy r naszych ust, gdyhmy z panną 
Snicer Bądząc że śpi, o tem morderstwie 
przy mą) rozmawiały. Pie.śclonki pani van 
Burnamg, k tóre z jej paków zdjęła, ukryła 
w kłębku bawełny. Pizy pierwszej sposob
ności odniosła je do biura van Burnamsów, 
obawiając się. by ją nie wzięto za złodziejkę.

W ten cposób sądziłs, że się pozbywa o- 
tatr ej rzeczy, wiążąc* * ją  z tem okropnem 

morder twem. Gdy jednak zobaci yła miss 
Spicer 1 miss Althorpe w jednym powozie z 
Randoiphem, domyśliła się, że to Jej mąż 
jest narzeczonym panny Althorpe. Instynk
towny strach I chęć ukrycia się przed tym 
człowiekiem, dały jej fcilę wskoczenia do po
wozu Howarda. Wtedy postanowiła przesz
kodzie małżeństwu tego łotra z panną A lt
horpe i zemścić się a&razom.

List swój zakończyła nistępującemi słowy.
„Czuję, że sposób, w ja k i  chcę dokonać 

zemsty, będzie Krzywdą wzgiędum pann* 
Spicer i panny Altborpe, k tó ra  tak  były dla 
mnie dobre Ale nie mogę portąpić Inaczej. 
Jest o ja h g ifb j szaf jakiś, który mnie ta
ra* opanowdi. Jedna tylko myśl panuje n t 
dcriLif: Myśi o aemściol

Nie ś oiIecu się spodziewać, aby mi to pan
na Althorpe i pani , Spicer zecnciały prze
baczyć, ale może przyjdzio dzień, ża zrozu
mieją. iż to, co czy cię jest nleuniknionen: i 
koniec-,nem, jak  los.

Na moje usprawiedliwienie dodam to tyl
ko, że w ten eposób jedynie oczyścić mogę 
imię niewinnie podejrzanych Dracl vair &ur-

KONIEC.

oraz.

* * *  Z s k ła d  przeuM M u m eb li $m t
pod ilrmą:

Cel. 2450 u) Krakowie ul. Bracka 5. Cel 2A9C

Wykonuje u>57.eikie spećycye kjlejoiue, oclenie przesyłek, przewozy 
mebł! w  mieście i na prfluiincyi patentowanym! wozami, przyjmuje 

ne przechowanie urządzenia domewe.
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wczoroj. Jakie stanowi«kc f  aj ar ę obie grupy 
mocarstw, t. j. trrtjprzymleize ł trójporczu- 
mienie na wypadek, gdy Turcy a p|pjt}inrę 
wszystkiego n!e ulęknie s’ę ich nacisku i 
A d r y a n o p o l a  się nie zrzekn^a — Jost 
rzeczą niezmiernie ciekaw ij. Odporne bo
wiem stanowisko Turcyi muci wywoła**- od
powiednie kroki ze strony tych, których ra 
dy, względnie polecenia. zostaną zignorowa
ne. Tak różne są inta/esy tych dwóch grup 
mocarstwowych, że nio podobnr przypuścić, 
aby m gły jednezg- dnie wystąpić, gdy |od 
słownych gróźb przyjdzie do czyi ów we^ec 
Turcyi.

Wyraźniej jednak, niż wobec Turcyi, za
znaczają się przeciwieństwa trój przymierza i 
trój porozumienia w sprawie 2 a t a r g u  r u 
m u ń s k o - b u ł g a r s k i e g o ,  na co Jut nie
jednokrotnie z mracal śmy uwagę Jest to pu
bliczną tsjęm ricą — pomimo wszelkich u 
rzędowych e: przeczeń — że za Rumunłą 
stoją Austro Węgry i źe Bułgaryę popiera 
Rosja, Wiadomo także, iż oba te mocarstwa 
w gruncie rzeczy wcale nie piog) ą wojny, 
boją się jej nawet a pom’mo tego trzymają 
znaczne 8‘ły sbiojne w pogotowiu. Nlouia 
wprawdzie jednegu dnia, aby z Petersburga 
i Wiednia nie wypuszczono przynŁlninlel po 
jednej gołębicy pokojowej w postaci jakiejś 
inspirowanej enuncjacji pokojowej na ła
mach dzienników półurzędowy*'b. Ile jednak 
należy, przywiązywać wagi do tych zapew
nień pokojowych — wLatamo z innych pry
watnych źródeł, aczkolwiek o przygotowa
niach wojennych tak  dobrze u nra, jak i w 
Rosyi piseć nie wolno.

Ale na antagonizmie Austro-W ęgier i Ro- 
syl sprawa się nie kończy, bo oba te  mo 
carstwa mają swych srjusznlKów, którzy mu 
sieiiby wystąpić na arenę, gdyby przyszło do 
orężnej rozprawy. To już dałoby prwó«l do 
ogólnej „konfiagrancyi'- europejskiej, czego 
właśnie talf bardzo b Ją BJę nie tyle może 
dyplomaci, ila „de facto" klarujący los?mi 
świata potentaci finansowi oraz podległe im 
hufce giołdziarzy i geszefciarzy semickich.

Reasumując wypadki dni ostatnich od
biera s<ę przecież wrażenie, żo bez wzglądu 
na rzetelne, być może, pokojowe dążności 
euronejsEich mężów stanu, którym  przoduje 
sir Edward l i r e y ,  sytuacya pozostaje wciął 
niewyjaśnioną. Tak bowiem trójprzymierze, 
juk i trojporozumienie, są jednakowo prawie 
s ine, niema więc nadziei, aby ich kontro- 
we-tsye dały się rozstrzygnąć tylko w dro
dze układów dyplomatycznych Logi .zr.em 
zaś następBtWbm togo wahania się wpływów 
i potęgi między trójp zy mierzeni a trój poro
zumieniem jest bardzo widpczae przechylenie 
się tej ostatniej grupy na stronę Związku 
bałkańskiego, który zapowiada się j sko po
ważny nowy c z y n n iE  przedewszystkum pod 
względem militarnym. Te półmihona żołnie
rzy, których mogą wystawić: Bałgarya, Ser
bia, Czarnogóra i Grecya, zaważą niezawo 
dnie kiedyś na szali równowagi europej
skiej.

Języczkiem tej równowagi jest poniekąd 
Rumunia, mogąca wystawić 4G0.(ft0 ludzi, 
doskonale wyćwiczonych i uzbrojony oh. Dla
tego też mocarstwa europejskie przez pośre - 
anwt.ro AuBtro - Węgier i Rosy] starają się 
o wciągnięcie Rumunii w sferę swych inte
resów. Kraik t3n, liczący niespełna tyle mie- 
izk&ńców, co Oalicya, odgrywa obecnie rolę 
bardzo doniosłą w s? t’:acyl międzynarodowej. 
Od tego bowiem, na k tó rą on Btionę się prze
chyli, może zależeć ostateczne ustosunko
wanie się sił trójprzymierza i trójporozu- 
mienia.

kie działy kooperatyw. Anglia posiada uni
wersytety ludowe, w Ltóryrh kształcą się 
całe falangi robotników przyszłych szermie
rzy na polu ekonomicznem My zawsze w tyle. 
Nie mamy ani jedne] takiej świątyni wledsy. 
A przecież i u nas ta m ył1 zaciyna kieiko 
wad, czekając swego zrealizowania. Oto te 
raz na konferennyach powiatowych patro
nackich Kas R&iffrisena p. dyr. Siefcźyk 
omawia potrzebę budowy uniweroy! ctu ludo
wego w Galicy! celem ki itałcenfa ludzi w 
prowadzeniu kooperatyw. Wniosek jego spo 
tyka się z gorącym aplauzem u włościan 
i robotników, z pośród których wybiercją 
się iiomitrty do wspólnej akcyi. Na fundusz 
potrzebny składałyby w pierwszym rzędzie 
K “y Baiffoisena, KóIks rolnicze, -Spółki 
i instytucye humanitarne naszego kraju. Po 
trzeba tylko, by komitety otrzymały instrukcje  
co do dalszego działania, by nie było roz
bieżnych zdań i kierunków i „kuć żelazo, 
póki gorące". A społeczeństwu całemu, a szrze 
gólnie tym, którzy stoją u iteru powyższą 
myśl poddiję pod rozwagę. Sn.

Pod rozwagę.
Ruch współdzielczy nie od tak dawna 

datuje Blę u n-s w Galicy!. Wytworzyła go, 
tak  Jak i w innych krojach, potrzeb- samo
obrony, już też poczucie obowiązku niesienia 
w~?i. mnej pomocy. W innych krajach ko
operatywa doszła do niesłychanych rozro5* 
rów, h to dlatego, że miała grunt podatny 
ze wag ędu na uświadomienie obywatelskie 
mięsaka óeów, lub  toż przez wzgląd na ustrój 
społeczny poszczególnego kraju. Weźmy pod 
rozwagę Arglię. gdzie kilku tkaczy porozu
miało się m ęJzy sobą i przy wprost baga
telnym kapitale utworzyli koopt-ratywę. Cho
dziło Im o to, aby mieć tańsze artykuły spo
żywcze. Prz/i ład ten taK podziałał na ogół 
robotniKÓw, że później całe masy roeszały 
się w związki w spółdzielcze. Dzisiaj robotni
cy angielscy, rozporządzają ogromnym ka
pitałem, mają nie tyl&o sklepy pa w ór n a
szych Kółek czy Spółek spożywczych, ale 
posiadają własne fabryki, młyny parowe, ba 
nawet własne okręty i w t6n sposób nie 
krzykiem, ale czynem idą do walki z kaplta- 
l im  v>. Mcżnaby tutaj przytoczyć leszoze 
Danię, k tóra w ostatnich latach właśnie przez 
silnie rozwinięty ruch współdzieiczy pod 
względem ekoncmtoon j m inne kraje daleko 
wyprzedził?.

Nie można powiedzieć, j J :  by u nas nie 
było kooperatywy. Powiedziałbym, że rob: 
się nawet b&rdzo dużo. Ais praca ta  natra
fiła odrazu na grunt zupełnie nieprzygoto
wany. Powodem tego w pierwszym rzędzie 
ogromnie niski stau umysłowy robotnika 
i rolnika,' a co najważniejsza spotkaliśmy się 
na tern polu z największym wrogiem, z ży
dami, v' których naturze już od wieków sie
dzi ów spryt azczegó’ny dla hadlu i prze
mysłu. Oto są dwie najważniejsze przyczyny, 
dla k  óiycL ruch współds.elczy — chrzęści- 
jańsko-pulshi nie mćgl się u nas rozv7'nąć. 
Praw la , te  Kółka rolnicze 1 gęsto zasiane 
Kasy Raiffeisena tugują „ydów ze wsi, któ 
rzy pod napurtm  polak’ego i chrześcijańskie
go handlu chrouią się do miast, lecz mi mu 
to wszystko cały ten ruch współdzieiczy przy 
tak  silnej ag’tncyi nie odpowiada wymogom 
polJk.ego społeczeństwa. Wszak trzeba to 
już raz zrozumieć, że wszelka kooperatywa 
.toi nie ilością, ale jakością członkow. Pole 
pracy obszerne, ale brak nam pracowników, 
a ci co pracuję, to tyłku dorywczo, bo nie 
widią przewodniej drogi przed sobą. Potrzeba 
nam tndy ognisk 1 oś wisty, z któregoby wy- 
ohodzili pionierzy i ujęli w swe ręce wszyst-

Przed rsyborem 
prezydenta Republifl.
Paty de Clam odegrał — niewiadomo czy 

po myśif c«y też wbrow won Milloranda — 
rulę czerwonego sukna na zażartych „auty 
kleryk&łów' w gaście Combę u - W pismach 
„bloku republikańskiego" mierzono w dzwon 
alarmu: Republika w niebezpieczeństwie, kle
rykalizm oto wróg! Millerand, k tóry roak 
tywował Paty de Cli ma, ustąpił przed gro 
mami Comhesa. Ale nawa gabinetu Poinca- 
rego nie uszli jeezcze niebezpieczeństwa przez 
wyrzucenie M lle-audc z pokładu. Grupa Com 
beBa pragnie teraz wykorzystać czysto ad
ministracyjne zarządzenie Miiisranda i zro- 
bsć z niego taran nietylko przeciw Poinca- 
remu ale wogóle przeciw „klerykalizmowi

Dniu 17 stycznia wybiera Zgromadzanie 
Narodowe prezydenta Republiki. Dotąd kan 
dydatów oceniano według jednego, politycz
nego ką7 teryum : czy danv polityk jest rwo 
lennikiem, czy przeciwnikiem proporcyon.il 
nej n  formy wyborczej. Grupa Combosa i 
Clemenceau jest zasadniczym wrogiem refor 
my, ponieważ proporcjonalne wybory położą 
koniec hegemonii radykałów we Francyi. - 
Jednak kandydaci ich D u b o s t  i P a m s ,  
chociaż lub raczej ponieważ zwalczają refor
mę proporcyonulna, nie mieli dotąd iudnycb 
sram  w zabiegach o fotel prezydenta Fr&n 
cyl. CombiściJ wyzyskują przeto teraz a- 
ferę Paty de Clama, by około tych kandy 
d&tów skupić wszystkie żywioły republikań
skie i antyklery kalne. Na chorągiewce, któ 
ra ma skupić cały blok do walki, wypisali 
itare hasło: „Klerykalizm eto wróg 1“ In  hoo 

siyno vtncemus\
„Tylko ten polityk może zostać prozy 

dentem Republiki, k tóry Jest niezłomnym 
setyklerykałem". Takie hasło teraz wydali 
comb'ści: , Republika jest zagrożona przez 
kierykałów i monarchistów, których narzę
dziem jest Millerand". Hasło to m& obalić 
kandydaturę Poinczrtgo do prerydeutury, 
ponieważ Poinraró jest za umiarkowanym 
ma obalić również kandydaturę senatora Ri- 
bota, ponieważ Ribot głosował niegdyś prze 
ciw ustaw<e o rozdzLle Kościoła od państwa, 
mu wreszcie utrącić Deschanela, który cie 
szy się poparciem prawicy a jako zdccydo 
wany zwolennik proporo.yonalne] reformy 
j38t zwalczany przez combistów. Alarm ra 
dykałów ma skupić głosy wszrstkiefa pizy- 
jac'ól „zagrożonej republ'ki“ około osób Do 
bosta 1 Pamsa, oficyalnych kandydatów gru
py antyklerykalnej.

Manemr combistów jest zręcznym. Pyta- 
nie tylko, czy większość redyku  no - socy^li- 
sfycsna pójdzie na lep starego frazesu anty- 
1derykalnego. Harto walki z Kościołem nie 
wywiera Już drislaj siły przyciągającej na
wet wśród bardzo orawowiernych republika
nów, Po Beparacyi Kościoła od państwa i wy 
pędzeniu kongregacyi nnjpowfcżniejal politycy 
republikańscy uważają „kulturkampf" za 
skończony i nie chcą dale] rozgoryczać ka
tolików francuskich. Daje się nawet zauwa
żyć chęć pewnege zbliżenia do Watykanu. 
Wątpić w'ęo można, czy masoneryą osiągnie 
teraz zwój cel przez wysunięcie straszaka 
klery kaln ego.

Dodać trzeba, że Parne i Dabost nie ma
ją żadnych wybitniejszych kwnlifikacy] do 
wysokiego urzędu prezydenta Republiki. — 
Pierwszy, wzbogacony fabrykant tutok, po- 
siada ogromne dobra ziemskie i swą prze
wagą f nausową gra pewną w Izbie rolę. 0<1 
roku jest ministrem rolnictwa, Dubost jest 
prezydentem senatu, urząd to czysto repre
zentacyjny, na który wynosi się polityków 
bez przyszłości. Dubost ma jeduak za sobą 
trady-yę, i e poprzednicy Jego na fotelu pre- 
zydyt luyn. w sep»ole Loubet i Fali er es (po
litycy bardzo średniej mKry) zostali prezy
dentami Francyi. Zresztą popiera Dubosta 
Couibes na złuśó Poincaremu, który p rz ti 
swój projekt reformy proporcyunalnej nara
ził nię na niechęć u skrajnych radykałów.

Zaprosz9nie do przpdpiaty.
„Głoa Narodu" r jzpocząt z Nowym Rokiem 

XXI rok i^ego istnienia. WarunkL prenumeraty 
w nowym roka pozostają niezmienione. Przed
płata wynosi:

na prowmcyi rocznie K 28*— 
półrocznie K 16-—
kwartalni e K 8’—-
mieslęvzaie & 2*70

w Frakowie rooznie K ?4-—
półrocznie K 12"—
kwartrlnie K 6‘—
miesięcznie K 2 —

Za odnoszenie do domn doptaca się 40 halerzy 
miesięcznie — za zmianę adresu 40 halerw 

Przyjaciół naszego pism? prosimy uprzej
mie, <tby we wszystkich lokalach publicznych 
na stacyaeh kriejowyeh i w ajencjach iądrli 
„Głosu Naroda*.

Na podstawie nktadn a wydawnictwem ha 
strenranego tygodnika „ Na s z  Dom"  (Tygo
dnik mód i powieści) mogą czytelnicy noni ri*o 
nować to pismo po z n a c z n i e  z n i ż o n e ;  
ce n i e .  Przedpłata zniżona na „Ni sz Dom" 
aynosi kwartalnie: w Krakowie 3 K 40 h, na 
pr* wlnoyi 3 K 75 h.

N* 11.

(. hkfltti, Bizfartsfn*!, BraMs
F yia jm ojł i plerwsp^rsęd^yea fa
bryk foytsfisny, pianina, bsrm o^r 'i phonole 
«* gotówkę lub spłaty dw£'lfc?sf?$9

'iw  sa l® fc

P r e c z  *  P ÎM k łlP r
tjf-ifce fc etewśoftjfCjB’

BR

KALENDARZYK a .STRONOMICZN'''. Wschód 
słcijcŁ rozpocznie się jutra o godz^ie 7 rairut 3S; 
zachód pn yp< óa •* godzinie 4 minut 04; długość dnia 
golzin  8 minut 29.

B ALENUARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
Sw. Maura, pojutrze we czwartek tiw. Mśrq9la‘,

Kraków 14 stycznia.
Sądy rozjemcze w gmlnar.h przyłączonych. 

Wczoraj odbyło Bię posiedzenie s • <yi pro 
wniczej pod przewodnictwem r. m. Klemensie
wicza.

R, m, Prof. Dr Fierich poruszył sprawę 
wprowadzenia w życie instytncyi sądów roz
jemczych w przyłączonych do Krakowa gmi 
m eta podjaiejsk*cta, poezem nchwalono wezwać 
Magistrat, by przygotował odpowiednie wnioski 
Ró-rnież na wniosek r. m. prot. Dra Fiericha 
uchwalono zwołać osobne posiedzenie Sokcyi ce 
łom omówienia refonry części administr; icyjnej 
staintn miejskiego.

Następnie załatwiona Li ka spraw osobistych 
odnoszących się do wymiarn emerytur, pod
wyższenia poborów i ndzielenia „venian: ae 
tatls".

Nowa linia tramwajowr.. Jnż wczoraj roz- 
poeręty się przygotowania do otwarcia rnehn 
na nowej linii tramwajowej od trzeciego uosto 
na Wiśle do klnztoro zwierzynieckiego. Linii. 
mu o koła 3 i pół km. dłngości. Wzdtoż toró- 
gtomadzity ślę grapy ciek-wyeh osób, oczekn 
ją*yeh pojawienia się nowych wozów. Wozy 
krążyły kilkakrotnie, obsadzone fachowymi zna 
wom i i f? cbor-ym personelem. Bez żadnej 
przeszkody odbywały odrazn drogą na dobrze 
zbndowanym podkładzie. Nowe wozy przed, ta 
wiują się nietylko ładnie, „le są też prakty
czne ; oszklone platformy chronią od wiatrn. 
Każdy wóz pomieści (koło 50 osób, gdy do
tychczasowe tylko około 30. Komisya techni
czno policyjna rozpocznie się jutro. Przybył jnż 
z Wicdoia J- ko jej uczestnik Inspektor Iranek 
s jenerałnej inspeLcyi kolejo.-J. Czynności Lo 
misyi nfcońc/ą się prawdopodobnie dnia 16 bm., 
a ra sh na norej linif podjęty będzie około 20 
b. m

Eurrsnfe wału kole! obwodowej. Jutro roz 
poczynają Bię roboty,. m j  ,op ważne znaczenie 
dla roswojn K n k o ś r  P -±tar 1, Tl „uli w a
podejmuje hnrz^nie rałn  kolei obwodowej i 
wywiezienie ziemi potrwa 3 do 4 miesięcy. Do 
nsnnięeia przypadnie 100.000 m. t *rśc. ziem) 
i 3.000 m. sześć, mnró v. Roboty wykonywa, 
będą równooześnle w trzech punktach : przy 
nlicaub Dłngiej, Kurmelirkiej i Zwierzynieckiej. 
Ziemia wywożona użyta będzie na zasypanie 
dołów na ginnt„eh pofortac.anycb za nlicą Dra 
gą i dla wyrównania terenu około nowych will 
przy PsrkH krakowskim i innych przy nl Ka- 
z]n>!e*za Wie^iego.

Z Testru miejskiigo. Na uroczysty obchód 
50 tej roczn‘cr powstania styczniowego w ystaw i 
teatr krakowski w dzirń rocznicy we wtorek 
2\ stycznia sztukę p. Jóa fa Wiśniewskiego 
„Leci Uście z drz >wa..,“ W rrmath cztero-stre- 
fowej pieśni dramatycznej zamknął r.utor mar 
tyrologię polską z r. 1863, a rozuaiejas, i- 
najbardziej natchnionym poetą wypadków sty
czniowych Jest Grottger, trzy najbardziej 
ws ir asąjącc swym tragizmem obrazy: „Polonia" 
wcieii( w kształt żywy na scenie, iluH.rnjąo ry- 
snnki Grottguro o k ir  pełnym uczucia wierszem. 
Teatr krakowssi i  pietyzmem i starannaśelą 
przystępuje do wystawienia tej sztuki w ro 
cznicę powstania styczniowego, w przeświad
czeniu, iż waferzeszone przez poetę, a tak dro
gie sercu postacie zmartwychwstaną w akord seb 
pleśni.

Dziś we wtorek 14 bm. wznawia teatr kro
kowski „Dożywocie" z ropertnara fredrowskie
go, n& liczne żąaanla zskłzdów wyohowuwezych 
i prosyoi atów, z dyrektorem Soiskim w roli 
Łatki,

Z sali koncertowej. Koncert sióstr Hurrison 
zdołał w wysokim stopniu zainteresować publi- 
oanośó krakowską. Przyczyniły się tu bezwat- 
pienir także entuzjuntyezne yłesy prasy wio 
deńst V  no niedawnym pieri reżym koncercie 
zn&Komitych artystek, w którym njędzy lu
nę ni wykonany był stowny podwójny koncert 
Brahmsa.

Siostry Burrison wykonają w Krakowie Trio 
B-dur  Schuberta, 'w którem part fortepiunovy 
obj^a znana pianistka Iwoi rska p, Helena Ok
tawowa. Muy Harrison (sk^yparzka) icógrft 
Sonatę E- a n r  Haendla, oraz Areasky1 Ogo Ko* 
łyeankę z Serenadą. Beatriks Barrison (wiolon
czelistka) zaprodnknje Bcceheriniego Senatę 
A - dur i Adagio Sobnraanna.

Pozostałe bilety sprzedaje kasa Starego 
Teatru.

Nalepki lluminacyjno na uroczystość obchodu 
Powstaniu, styczniowego, wydane nakładem T.

k. L. według oryginalnego rynuoku p Woj 
eieehr Jastrzębskiego, Już wyszły z druku i są 
do nabyci) w Zarządzie Głównym TeL. F-vcóv, 
Floryańsks 15) po cenie 10 h za sztukę; za- 

mawtoć Je można wprost w Zarcądzle Głównym 
lub też przez składy papieru, trąbki itp. — Pra 
gnąc zg swej strony przyczynić się do pc wię- 
kezenia funduszów dla tych, co w r. 1863 wła
dne życie postawiU na <c«rtę, aby zdobyć Oj
czyźnie niepodległy hyi mrodowy, TSL. posta
nowiło zpsk osiągnięty ze sprzedaży nalepek 
przeznacsyć na Towarzystwo Wzajemnej Pomo
cy uczestników powitania polskiego w r. 1863/4.

Niewątpliwie społeczeństwo szybko rozknpi piej' 
;ne nalepki, i w dniu obchodów, które orzą 

dzono będ~ w całym kroju, zarówno po mia 
stach, jak i po wsiach, a n * et i tam, gdzie 
tych obchodów nie będzie, nie zbraknie w poi 
skich domacii ani jednego okna, nie ozdobio
nego symbolicznym znakiem, i całe społeczeń 
stwo polskie weźmie odział w tej wielkiej ma- 
nlfestacyl n znć narodowych]

Imlana programu powsz. wykładów uniwer- 
syff i.Kioh. Zarząd P. W. U. komunikuje nam 
co ntstę^oje: P-of. Dr Augnst S o k o ł o w s k  
wygłosi tyiko 5 wykładów o styczniowem po
wstaniu, tj. dnia 14, 15, 16, 17 i 18 stycznia, 
Daia 20 i 21 tam. wygłosi dwa wykłady doe, 
Unlw. Jag. Dr Ludomir S a w i c k i  pt. „O przy
rodzonych siłach Polski". Daia 31 bm. i 3 oraz 
4 lutego będzie mówił prof. Jan P a o z o w s k i  
o prom) raiach widzialnych i niewidzialnych. 
Program dalszy na luty i mrrzec, ogłoszony a- 
fiszimi, pozostaje niezmieniony. Wykłady prof. 
K u t r z e b y  o ustroju Litwy odbędą się bez 
zmiany w dniach 22 — 24 i 27—30 stycznia.

Bal „Iow, wulki z gruźlicą1’ będzie drnzim 
w karnawale i choć niedawną ale ma tradycyę 
doskonałej zabawy.

Kumitet stanowią p?nie: Teodorowa Axen- 
towiczowa, Igracowa Biekap^kj,. Stan. Ciecha 
nowzka, Star:. Dobrowolska, F rdyna adowa H oe- 
sikowa, Walerowa Jawornka, Jerzowa Kcs*ako- 
wa, Tadeuscowa Kioezkowakn, Juliusiowu Leowa 
Kazimier om? Łapińska, Józefowa Muezkowskr, 
K&zimlerzowa Morawska, Kas. Maryanowa Mo
rawska, Idulia Pawlikowska, Kr.zimie-zowr Smo
larska, Bolesławowi Wicherk;9wiczowa, Fryde- 
ry* owi Zoilowa, Adamów*, hr, Żółtowska. Skar
bu [czka hr. Edwardowa Tyszhiewieżowa (Ło
bzowska 22, parter) wyduje codziennie od 10 
do 1 rano bilety wejścia na salę i galeryę oraz 
przyjmnje datki na cole balu.

W 3prawie I Spółki spożywczej. Wczoraj 
wieŚKorem w Polskiej Ciytalni katolickiej ze 
brali się członkowie pooadłej w konkurs I szej 
Spółki spożywczej chrześcijańskiej. Zebrani zu- 
stanawinli się nad działalnością wybranego sa 
poprzednism zebraniu komitetu sanacyjnego, 
oraz n»d przyczynami upadku Spółki. Przema 
wiało wiele osób, między innymi: przewodni
czący komitetu prof. Frzybylski, sekretarz prof. 
Pactaoń *ki, p. M. Swiderski i p. Łapicki. — 
W końcu postanowiono zdołać wielkie zgroma
dzenia wszystkich członków Spółki w celu po- 
wzię-sia ostaćcmn) decyzyi

Radą archiwalna. Minister spraw wewnętrz
nych znmienował zwyczaj nymi cftonkami Fady 
archiwalnej na lat pięć zwyczajnego profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Dra Stanisława 
K r z y ż a n o w s k i e g o  dyr. archiwum miejsfc 
'w Krakowie, peusyonowanego prof. Uniwersy
tetu Jagiellońskiego, radcę dwocu Dra Sta
nisława Smolkę w Rndawle pod Krakowem i 
zwye 'ujnego profesor*. Uniwersytetu lwowskiego 
Dra Cyryla S t u d z i ń s k i e g o ,

Z Towarzystwa prawniczego i ekonomiczne
go w Krakowie. Dnia 17 bm. o godzinie 6 po 
południu wygłosi adwokat Dr A-tur Binis w 
Auli Uniwersytetu Jagle)lofoklego odczyt pt. 
„No re.c górnicza wobec interesów gospodar
czych galicyjskiego gornictwj."

Z Klubu prawników. Walne zgroroadzonie 
członków Klnbu pra wników i Koto artystyczno- 
ltfcar*nlclBwva»dbedxia nią we środę dnia 20 bm. 
z następującym porządkiem dziennym: 1) od
czytanie protokołu z poprzedniego zgromadzę 
tata, 2) sprawozdanie wj działa, 3) sprawozdanie 
komisy! rewizyjnej, 4) uch'atonie bndżetn u , 
rok 1913, 5) wybór prezesa i 21 ezlonkó-7 wy- 
didara. 6) wnioski członków.

Slilb &rćfaitekty K.rol i Tchć/zewaki^go, syn 
Cyryla i Froneisski a Kopeckich r p nn* tor 
belą, córką Józefa i toabbH Nejtków, odbył się 
dnia 7 b. m., w kaplicy pałacowej farabsa a 
Krusenternów w Szrzprcu koło Niemirowa.

Odczyt, Staraniem Koła filozoficznego U. U. J 
odbędzie Blę dnia 19 b. m, w sali Kopernika 
(Coli. Nevan>), odczyt p. Dr Ui. Lipińskiej p. t. 

Autofuggeatya* ; porzątf fc o godz. 4 Bilety 
wcześniej do nabycia w Kole fitozoficenem (ul. 
św. Anny 1. 12. pr-ter) od godz. ?'40 do 4 30 
popoł.

Bassflz i m  psi»B8zlny witezór kiwdu1!, Tals] 
nera odbędziu sin jutro tj. we śrjdę. Na wieczór ten 
- ybra bene.isaat swój n .jJepo ,;- repertuar i zaprosił 
do wzięcia udz ału w tym wieczorze pn. Józefę Bo
rowską, Leona ^yrwicza i Waoiaw a Kalioińskiego 
We czwartek dnia 16 stycznia zupalaie n o w v  pi-o- 

ram kabaretowy i varietowy, Z powodu powodzenia 
neJuty „Nocy weneckiej11 odbędzie się w sobotęf  _ ,  . M

dnia 25 stycznia „Wielka reJu S  bałkańska".
Pztleizsnls Towarzystwa IsbersklsB* krakowakiojs

odbędzie aię wc ś r r d ę  dnia 16 styernia o godz. & 
wieczór w domu Towarzystwa (Radziwiłło. ska i). 
Na porządku dziennym: 1) Wykład Dyiaktora Syndy
katu rolniczego p. Wróblswskieg 5: Fkonomiczne zna- 
czenle koopera.ywy w naszem życiu codziennem. 2) 
Sprawozdanie Zarządu Towarzyi twi ta  r. 1912.

Po posiedzeniu wierzjrza koleżeńska.
Psdzlsk wanl Zarząd szkoły żeńskiej im. św. 

Kingi w Krakowio najuprzejmiej dziękuje 3zanow cej 
Dyr ikcyi kinoteatru „Wanda" nrty ni św. Gertrudy 
za łaskawe urządzenie bezpłaraego przedstawienia 
dla Ąziatwj szkolnej w dniu i? bm

Smitta kradiiei, N,. przechudi *,c g' wczoraj w 
Doładr e w pobliżu poczty Markusa Lichtiga napadło 
dwóch wyrositków: 15 lotni kla-y in Ad łmkiewicz i 
Bolesław Borek i wyrwali przechodniowi z kieszeni 
kopertę z 2U0 K 1 czek.em na HOO K. Na krzyk na
padniętego nadbiegli przechodni) i złodziei przytrzy
mali i "po odebrauiu pieniędzy oddali w -ęce policyi.

Pogoda 
stsdł od — 
nosił się.

Dn<a l s  styeioia o godzinie 7 rano simn 
barometru 747'3 mm, — termometru — 8*1 9, 
sriatr: północno-półcoouo-wachodni.

Dma 13 
6’7 do —

stycznia termometr ac- 
6'C C. — barometr pod

Kronika zamiejscowa.
Nastroje wśród Rusinów galloyjskich* Jak 

donoszą v  pohiedziiue^ przed świętami Bożego 
Unrodcenla ourz. gć. knt. Iw powiecie sokolsk im  
aresztowała żandarmerya mnóstwo włości tu pod 
„urzutem szpiegostwa i agitacji moakalofilskioj. 
W Konotopach aresztowano w łrM an.ri Cyryla 
Hjłowkę ‘f odstawiono gn bcz^włoci nie óo are
sztu śledczego w Sckalu. Ciel’ 4a areszto
wano Stefani. Pynke, Mir. Pynka, ow. Dziady* 
ka, N. Jakim..ze ka i in. za szerzenie prawoBta- 
yria. W WoJsławiercL areuztowauo E*»n Józwę, 
który przeszedł na pra wosłhwie. w innych 
wsiaćł powiatu sokalskiego żandarm ery a pro
wadzi śledztwo. W Ile doniesienia „Rasłana" 

Totstoługu pow. tarnopolskiego przeprowr-

ńzono rswizyę *  C yte‘ni im. Kaczkowukiego l 
w „Rusek. Draży ui" i znaleziono mnóstwo bro
szur o treści agitacyjnej antyaustryaekiej i za 
prawosławiem. Dwr- włościan aresztu Tano 

Pułkownik rosyjsklepo aztebu gen. szpiegiem 
V.T Galicyi. W połowie zeesłegG r. ku dowiedziały 
się sustryachle włsdze wojskowe, is  rosyjski 
sztab g eneralny otrzymuje od pewnego oznsu 
doskonałe, ściśle fachowe wiadomość o urzą- 
dzeniz:h wojskowych w Galicyi.

Na polecenie wi «dz wojskowych wzięła się 
lwowska policyi energicznie do wyuzukanla au
tora tych informacji tooa dłago hea skutku.

Dopiero z końcem listopada r. z. swrócił 
przj ęndkiem oberny w ColoEseum komisarz po
licyi Cnorwit, specyalista w sprawach szp!e- 
gowakirh, uwagę na Jasiegcś ieg—nościa mó* 
wfącego rosyjskim akcentem, a z wyglądu od
powiadającego zupełn e rysopisowi, który polt- 
sya dostałz jako opis osoby poszukiwanego do
tąd napróżoo informator? rosyjskiego sztabu 
gen.

Na polecenie kom. Chorwata poczęto odtąd 
śledzić tego człowieka. Wreszcie przyszło do 
aresztowania go.

Re izya, proeprowadzonu w Jego mieszka
niu, d j . niezwykle obfite rezultaty, sfci ierdza* 
jące, ke jest on włośnie owym fachowym I do
skonałym informatorem sztabu generalnego w 
Rosyi. Policya doszła wresEcie, i  j Jest on u ż  
pnłkc wnikiem roeyiskirgo eztahn i Jako taki 
mógł zrząd »ć A ustryi ogrónjne szkody. Aresaio- 
wani<- go więc Jest taktem barcho doniosłym 
dla bszpieczenaiwa państa- Więzień przebywa 
v  sresrtach śledczych kraj sąńa karnego.

Traniczna śmierć na polowaniu. W ubie
lą  sobotę hr. Skarbku wie urządzili potowunle 
p S. WisiD’, w którem wzięło udział 18 osób, 

między innymi Wincenty Serwetoweb', syn Teo
dora Serwatowskieg?, właśó. majątku Bo dniowa 
w powicie tarnopokskiem. W CEasie poTOwaiSą, 
gdy Już wszy a.y byli na ewyćb stanowiskach.

Sorwatowski kara' entopu podać sobie 
strzelbę. Obrócony tyłem, sięgną! p. s. po strzel
bę i zamiast za lufę, pociągną* ca kurek. 
Siroelba wypaliła i cały ładunek utkwił w pra
wej nodze. Z powodu wielkiej odtegłośsi innych 
uczestników polowanie — ratunek był niemo
żliwy. Przewieziony do leśniczówki p. S. skut
kiem npływn krwi — zmarł.

S. p. Serwatowskl liczył lat 26 i przebywał 
stale we Lwowie; służył ODecnie Jako jednoro
czny ochotnik przy jednym z lwowskich pnlków 
kawaleryjskich.

Egzamin kwalifikacyjny na nauczycieli szkół 
indowych posp, rozpoesr ie się w Przemyślu duła 
17 lutego br.

Podania wnosić należy najpóźniej do dnia 
lntego.

Gdzie żona 9 Robotnik Adam Oboma do
niósł onegda,1 lwowskie] policyi, ża jeszczo przed 
d»oma tygodniami zginęła gdiieś żona Jego 
Matrena. Oboma był z nią ostatni ra t w ulicy 
św, Artoniego, gdsie pozostawił ją na chwilą, 
mając interes do miouzkającego w pobliża zna 
jomego. Gdy od niego wrócił, żony Już nie było 
i outąd przepadła.

Nowy nabytek kamlsyi kolonizacyjnaj. —  
Książę saske-wajmarski Wilhelm Ernst, który 
stał się właścicielem Chorynt I Jsrki, sprzedał 
komisy! kolonitacyjnej majątek Stęszewsai w 
powijcie poznańsko-zachodhim. Majątek ten o- 
Oejmńjo 2?25 hcktarćT.

0 {.amorząd dla Cnełnazo-yzny. ‘J« y  oprą- 
coiranin projek.u prawa o samorządzie miej
skim dle przyszłej gpb, chełmskiej m stręczył- 
się znaczne narazić trudności. Działacze chełm
scy z biskupem Enlogiusrem na czele domagają 
się, aby samorząd w miastach tej gebernii byt 
bezwarunkowo rosyjski i aby za pomocą Jego 
można prędko nadać miastom zewnętrzny cha
rakter rosyjski. Projekt ten nie Jest wykonalny 
z brakn w miastach żywiołu rosyjskiego. CA etru
skie bractwo prawosławne zwrócko się do pre
zesa Rady min'strów z żą.laniem utworzeni* 
dla Ch iłmszezysny Bpecyalnego Danku rządo
wego z kredytem długoterminowym, dla wyda 
w*m)a ulgowych pożyczek nr knpno Rosysnom 
niei n homośei w mirstsoŁ tej guberni!.

Nienawistny tytHł. Ooywatel m. Lnb im. p. 
Włndyrław Frydro, napisał 2.508 rb. na rzecz 
ankeły miejscowej „na pamiątkę uwolnienia go 
od tytułu kamieniezaika*. Kap,tał ów atworoyó 
ma fondnSŁ żelazny, od którego odsetki pne- 
nacza z*pisod;iwca na stypendya dJa wycho- 

wańóa sokoły lnbelskiej, udającego się na stn- 
dy? zagranicę.

i- a św ia ta .
Azew w u8li/gach Austry Ti Peten torskie 

pismo „Żisń" podaje sensacyjną pogłoskę, rze
komo otrzymaną z kół dobrze poinformowanych, 
Iż głośny n-owc :ator Ax*w nuajdnj* aią obe
cnie na nsłngich Austryi(?I) i pozostaje watn- 
isbie na Jedne] z granic rosyjsko-anstryaekich. 
Rząd ausóryaokl ma wedłng tego pisma słuchać 
ego ruportów.

Jakie tendeocye ma pismo petersburskie w 
rozsiekania podobnej wicśc, na razie me wia
domo, podrjemy Ją dla śc słośo dziennikarskiej.

Rluro dla emigrantów polskich w Londynie. 
Otrsymaliśmy z l-ondynu od tamtejszego Tow. 
polskiego p. n. „Wyzwolenie" następującą ode
zwę: „Szanownym Rodakom w kraj a donosimy 
niaiejsaem, że przy towarzystwie n nem utwo
rzyło się biuro informacyjne, którego potrzeba 
tutaj w Londynie dawała się już dawno od
czuwać.

Wazyetkiih rodaków, przybywających do 
Anglii, gorąco prosimy, aby zwracali się de nas 
s pełuam zaufanym, a chętnie udiietoś będzie
my wszelkich wskazówek.

Przybywający do Londynu Rodacy byli do- 
tyehinab dla braku znajomości tutejszych sto 
sunków narażeni na nojrozmaitrre ‘przykrości 

wyzyski ze strouy niesumiennych a gen ów 
Londyn — N. E. Bethnal Grsen, 17 Old 

Jord Road."

Z dziedziny wojskowości.
Instruktorem artyleryi ebrony krajowoj mia

nowany został, jak donoszą z Wiednia, generał 
major K r a sz.

Nlsmleokle zbrojania Z Berlina donosrą, ż 
koszty zapowiedzianych nowych przedłużeń woj
skowych wj niouą rocznie 75 milionów marek.

WOJCIECH GIGON ^Hrlystyczny Zakład Galanferyjno - łnfirołlgaferskl ♦
B ra c k a  L . 13.absolwent wyższej szkoły zawodowej w H a m b u rg a  z postępem celo.-cym  ^ .̂Wfliej Mikołajska 0, Ĝ CJUe Ufa 

odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego W szelkie wyroby w zakres galanteryjno intreligatorbki wchodzące wykonywa jak najstaranniej po cenach umiarkowanych. —  Spec
'Wie otworzył ■. T.vwn da biur I kancelaryi, Protokoły | księgi handlowe, nadzwyczajnej trwałości wzorowo otwierające sią,
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W Zwiąiku z zapowiedzianymi priedioienlami 
wojskowymi obiegają wieści o dymiayl ministra 
wojny gen. H e e r i n g a .  Powodem Jego dymi
sji, ma bjś fakt, ii zaniedbał wniesienia nowych 
przedłoień wojskowych w chwili, gdy one nie 
natrafiłyby na takie trudności, Jak obecnie. — 
Podobno między kanclerzem B e t h m a n - H o l l -  
w e g l e m  a gen. H e e r i n g e m  wybnchło ostre 
nieporosnmienle.

Samoloty na usługach Czerwonego Krzyża. 
Armia francuska otrzyma wkrótce, a to dzięki 
staraniom panny M a r v i n g t ,  posiadającej dy
plomy pilotki i dozorczyni chorych, samolot, 
przeznaczony na nBługi — Czerwonego Krzyża- 
Będzie to jednopłatowiec, zaopatrzony w motor
0 sile 100 HP i mogący, oprócz pilota, zabrać 
dwóch pasażerów. Zadaniem tej małej załogi 
będzie w pierwszym rzędzie wyszukiwanie miejsc, 
gdzie nagromadzi się większa ilość rannych, 
oraz zawiadomienie o tern lekarzy, następnie 
zaś zaopatrywanie miejsc pomocniczych (Hilfa- 
pHltzi) w środki opatrunkowe, wreszcie prze 
wożenie lekarzy w nagłych wypadkach z miejsca 
na miejsce.

Pieniądz wszystko może. Marynarka wojen
na w Anglii, nznpełniająoa się podobnie, jak 
wojsko lądowe ochotnikami, cierrlała 'ostatnimi 
czasy na brak ludzi. Teraz jednak, gdy z dn.
1 stycznia* b. r. żołd w marynarce znacznie 
podwyższono, zgłosiło się do marynarki — Jak 
donoszą z Londynu — takie mnóstwo ochotni
ków, że zaledwie część wcielono do służby poć 
fiagą królewską.

W roku 1912 spuszczono na wodę następu 
Jące więkEze statki wojenne:

W A n g 11 i : 4 okręty liniowe (dreadnonghty), 
1 krążownik pancerny, 5 mniejszych krążowni
ków, posiadających razem 150.430 t  pojem
ności,

W A n s t r o - W ę g r z e c h :  2 okręty linio
we i 2 mniejsze krążowniki, razem 49.800 t  
pojemności.

W C h i n a c h :  1 mały krążownik o pojem 
nośoi 2.600 t.

W e P r a n c y l :  2 okręty liniowe, razom 
46.940 t  pojemności.

W H i s z p a n i i ;  1 okręt liniowy o pojem
ności 15.700 t

W J a p o n i i :  2 krążowniki pancerae, razem 
55.880 t  pojemności.

W Ni om c z e c h :  2 okręty liniowo, 1 óuiy 
krążownik 1 2 małe krążowniki, razem 82 200t 
pojemności.

W R o s y !  w roku ubiegłym nie spcsrcso- 
no na wodę żadnego większego etatkn wojen
nego.

W S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  Amer .  
P ó ł n . : 2 okręty liniowe, razem 54 806 t  po 
Jemnośct.

W e W ł o s z e c h :  2 małe krążowniki, razem 
7,300 t  pojemności.

Wogóle pojemność wyliczonych statków — 
niema wśród nich łodzi torpedowych i ło d z i 
podwodnych — równa się okrągło 470 000 t.

Przez przeciąg zaś ostatnich lat sześciu zbu 
dowane w A n g l i i  statki wojenne miaty po 
Jemności715.780 t, w N i e m c s e c h  — 445 500, 
we F r a n c y i  246.660, w S t a n a c h  Zj e 
d n o c z o n y c h  — 236.650, w J a p o 
n i i  — 168.780, we W ł o s z e c h  — 150.000, 
W A u s t r o - W ę g p z e - s h  — 118.090 1 w Ro- 
s f  1 — 105.510. W roku ubiegłym spuszczono 
na .wodą 18 jokrątów liniowych, w roku biożą. 
cym liczba ich podniesie się do 24.

Przytoczone dane są zbyt wymowne nie po
trzebują one komentarzy. Prowsd?ą zaś wpro t 
do wniosku, że nie zanosi się na to, aby obłęd 
militaryzmu muł wkrótce przestać grasować w 
śniecie pragnącym ochodzić za cywilizowany

Ze świata katolickiego.
Arcybisku prezydentem Akademii Umiejętno

ści. Kardynał Moraier, arcybiskup mrchlińsk' 
członek belgijskiej Akademii Umiejętności, ze
stal wybranym jej prezydentem na rok 1913. 
W swej nsowie wstępnej powiedział areybi-kop, 
że wabał się początkowo ze względu na swe 
zajęcia czy przyjąć zaszczytny ten wybó-, ale 
później nie chciał odmówić towarzystwa repre 
zentująoemn najwyższa kulturę kraju.

Postępy katolicyzmu w Anglii. Wecłog św.p 
żo wydawanego w Londynie czasopisma „Cv 
tholic Direetory" kitolifyzm czyni w Arg:*! 
coraz większe postępy. W ubiegłym reku po 
dzielono z polecenia Stolicy św. kofirielrą pro 
winoyę Westminster, obejmującą dotąd 9*,lą 
Anglię, na trzy części w ten sposób, że West 
minster posiadać będzie cztery, Birmingham 
pięć i Liwerpool cztery safraganie. — Ssfcocya 
pozesta a przy dawnym podziale na dwie pro 
wlneye W tern Edinburg * czterema sofragania 
mi i Olasgow.

W ubiegłym roku posiadała Wielka Brytu 
nia: 5 arcybiskupów, 20 biskupów, 2 sufrs 
ganów przy arcybisknpstwie waatroinstwBkiso 
i sufragana w Salford. Obecnie llc*y Anglia 6 
arcybiskupów koadjntora przy arcybiskupi 
w Glasgow, 21 biskupów % rowym sufra^janeH 
w Birminghamie.

Liczba wesiysrklcb kościołów i kaplic w Wiel
kiej Brytanii sięga 2.152, a duchowieństwa 4.401 
w tem 2 824 księży świeckich i 1.577 zakon
nych, wśród których znajduje się wielu wypę
dzonych z Francyi.

Ogólna liczba katolików w Aiglii donbodai 
12,965.540. „Direktory" przynosi nam poraź 
pierwszy dsne o przejściach na katolicyzm. Otóż 
w roku 19H w samej Anglii, bez Szkoeyi prze
szło na katolicyzm 7.400 csób, razem zaś ze 
Sskocyą 8.000 osób.

1600 letnia rocznloa. Jak wiaddmo, w pa
ździernika minęła 1600 letDia rocznica zwycię 
stwą Konstantyna W. nad Makseueyuszem, któ
re zapewniło zwyoięBlwo chrześcijaństwa Dad 
pogaństwem w osłem państwie rzymsktem, je- 
dnem słowem na kuli ziemskiej. Zwycięstwo to
— Jak donosi rzymski miesięcznik „Vox Urbls"
— uwiecznił i przypomniał napis wyryty ut-hwa 
łą S- P- O. R., tj. aanatu i narodu rzym* kiego 
na Łukn tryumfalnym w Rzymie. Napis ten o- 
plewa, że Konstautin zwyciężył „instlcctn D. 
rinitatis", to jest as natchnieniem Bóstwa.

Byli tacy, którzy nie opierając się na ża- 
dnsm źródle, utraymywali, że dwa te wyrazy 
wyryto później, gdy poprzednio stało tam „Diis 
f*ventibus“, tj. za łaską bogów. Że się tacy 
mylili* okazało się Jawnie, kiedy za sprawą Na
poleona HI. podobizna napisu tego odbita zo

stała dokładnie na miękim gipsie. Wtedy tu 
bowiem nie znaleziono najmniejszego śladu zmia
ny pierwotnego napian. Dostatecznym też było 
dla Konstantyna, niechcąoego obrazić może se 
natu, dotąd Jeszcze pogańskiego, nżycie wyrazu 
Bóstwa, wyłączającego pojęcie mnogości brgów. 
W te ozasy bowiem chrześcijanie nosili u po
gan nazwę „czcicieli Boga*, tj. Boga Jedynego.

Władam jśo! kośolelne.
Superyorem Domu 00. Jezuitów we Lwowie 

przy pl. Trybunalskim 2, został mianowany O. 
Stanisław Sopoch T. J. w miejsce O. Józefa 
Hrnbanta T. J., który objął urząd ministra i 
prokuratora Domu rekolekcyjnego we Lwowie.

Hebreinflla.
W Wilnie zmarł w tych dniach ś. p. Gerard 

Uiiębło, pedagog I publicysta, który obok pracy 
nauczycielskiej pisywał artykuły 1 koresponden- 
cye do pism warszawskich. Mieszkając w Piotr
kowie zasilał swem piórem redagowany przez 
Mirosława Dobrzańskiego „Tydzień* piotrkowski, 
dawny „Kuryer oodzienay* 1 „Tygodnik Ilu
strowany*, wreszcie, gdy stanęła na swem sta 
nowisku prasa polska w Wilnie, poruszał kwe
st/e  historyczno - literackie.

Kronika karnawałowa.
15 stycznia: B a l rabczański w Starym Te 

atrze.
18 stycznia: Z a b a w a  taneczna oddziału ko

larskiego „Sokola*.
W i e c z o r e k  tańcujący w salach Klubu 
pocztowego.

23 stycznia: B a l  „Polonii* w salach Tew. Te
chnicznego.

25 styaznia Z a b a w a  t a n e c z n a  krakowsk. 
Klubu Cyklistów i Motorzystów w sali kaw, 
Drobnera,

31 stycznia: R a n t  Tow. pań miłosierdzia w 
w sali Saskiej.

1 lutego: B a l p r a s y  w Starym Teatrze.
W i e c z ó r  kestyemowy staw. poduraędni- 
ków i słałby p. w sali Tow. Strzeleckiego. 
W i e c z ó r kostynraowy „Gwiazdy* w sa
lach „Sokoła*.

Repertuar teatr* miejskiego w Krakowie.
Wtorek. ..Dożywocie", komedya w 3 aktach wier

szem, Aleksandra hr. Fredry.
Środa. „Posażna wdowa* (Mistress Dot) komedya 

w 3 aktach W. Som enet Mangham, przekład B. Gor
czyńskiego.

Czwartek. „Peer Gynt“, poemat dram. w 5 ak
tach U. Ibsena, przekład J. Kasprowicza, muzyka 
Edw. Griega. Ceny popularne.

Piątek. „Posażna wdowa"
Sobota. „Kobieta i pajac", sztuka w 4 aktach 

Piotra Louys i P. Frondaie.
Niedziela popol. „Betleem polskie*. Ceny zni

żone do połowy.
Niedziela wieczór. „Kobieta i pajao". 
Poniedziałek. „Dobrze skrojony frak*, kroto- 

chwila w 4 a k t Gabryela Drśgely. Ceny popularne, 
Wtorek. „Lici liście z drzewa, .* Cztery strofy 

krwawej pieśni Józefa Wiśniowskiego. — Uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu 50-letnio] rocznicy po
wstania 1863 r.

Środa. „Lici liście z drzewa,..".
Czwartek. „Leci liście zdrzewa...."

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W auli L szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz.

6 wieczorem. Wstęp 10 h.
Środa 15, czwartek 16, piątek 17, sobota 18 brn- 

Prof. August Sokołowski: „O powstaniu styczniowem 
1863 r.“. (4 wykłady).

Poniedziałek 20, wtorek 21 bm. Doc. Uniw. Jag : 
Dr Ludomił Sawicki: „Przyrodzone siły Polski". (2 wy
kłady).

Środa 22, czwartek 25, piątek 24, poniedziałek 
27, wtorek 28, środa 29, czwartek 30 bm. Prof. Uniw. 
Dr Stanisław Kutrzeba: „Ustrój Litwy da Unii Lubel
s k i^ .  (7 wykładów).

Piątek 31 bm. poniedziałek 3 lutego, wtorek 4 
lutego. ProŁ Jan Paozowski: „Promienie widzialne i 
niewidzialne". (3 wykłady).

Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16.
Od piątku dnia 10 bm. do soboty dnia 18 bm : 

1) Dramat „Monte Christa", osnuty na tle słynnej 
fantastycznej powieści Aleksandra Dumasa (film pu
szczony w obieg od 3 bm ). 2) „W Alpach", zdjęcie 
z natury. S) „Doświadczenia wytrzymałości metod:' 
naukowe. 4) „Kuryer wojskowy", dram. ameryfe 5) 
„Książę Pan", zabawna komedya. 6) „Bokser1, humo 
reska. 7) ,,Najnowszy przegląd Tygodn “.

Codziennie od 4 do wpół do Jl. Niedziela od 3 
do 11.

Do P. T. Prenumeratorów „Głosu Na- 
rodn“ w Tarnowie.

W szystk ich  tych S*snow 3y:h  Prenum erato
rów w Tarnowie, którzy życzą sobie, aby im  
przesyłano „Głos Narodu" b-zpośrednio pocztą  
g adm inistracji, r^orą łask aw ie podać sw e  
adresy do tejże adm i{łistraryi.

Romantyczna afera szpiegowska.
Przed Miku iteismi .aresztowała, poli* ya 

pod sarzutam szpiegostwa poiiiocnlka fry 
zyersklego Gondka i j^go „narzeczoną" Z * 
flę Link. Jak ślodit'.vo wykazało — Gondek 
przyjechał do Krakowa przed kilku miesią
cami z Jaworzna. Zajęty był w kilku f.-y- 
zyerniacb. Ostatniemi czasy pracowął w Je
dnym z zakładów prsy ul. FlorynóskieJ. Z a
raz po swoim przyjeździe z Jaworzna zspo- 
znał się Gondek z przystojną brunetką; 
krawezyrJą, Zofią Link, kobiatą wesołego 
życia. Gondek po biiiszym zapoznaniu się 
z uroczą niewiastą wtajemniczył ją w swo
je życiowe piany. Wszystkie polecenia otrzy 
mywano przez Gondka były również dostę
pne dla Linkównej. Gondek często wyjeżdżał 
do Warszawy, sfcąi po kilku dniach powra
cał-z klcBsemą wyładowaną rublami. Nieba 
wem ł Linkówna postanowiła stanąć na żoł
dzie rządu rosyjskiego. Po pokonaniu w stę
pnych trudności Liokówna zaczęła „praco
wać*. Wspólna „praca z Gondkiem ]eszc*s 
więcej zacieśniła stosunek wzajemny, tftia- 
bardzicj, że ozułej parze na nfezem ni© zby
wało. W domu Gondka odbywały się prawie 
co wieczór huczne libacye w gronie zapro
szonych przyjaciół.

Jasne tło życia czułej pary zaczęło się

jednak chmurzyć. Linkówna chcąc zdobyć 
wiadomości zaznajamiała się z żołnierzami 
niższych stopni, wybierając ludzi inteligen
tniejszych. Znajomości te nie podobały się 
wielce Gondkowi, który podejrzewając zdra
dę, robił Linkównej częste wymówki. Przy
chodziło coraz częściej do sprzeczek na tle 
podejrzeń. Sierdziści kochankowie wymyśla
jąc sobie wzajemnie, w szale gniewu zapo
mnieli o ostrożności... Padały słowa: ruble, 
plany itd. Zwróciło to uwagę sąsiadów, k tó
rzy nie omieszkali zawiadomić o swoich spo
strzeżeniach policyi.

Rozciągnięto sieć i rozpoczęło się śledz 
two.

W czasie rewizyi mieszkaniowej, zarzą
dzonej przed kliku dniami, wyszło na jaw, 
że Gondek powróciwszy z Warszawy, przy
wiózł ze sobą instrukcje otrzymane od tam 
tejszego sztabu, oraz 300 rubli. Policya zna
lazła wiele planów, kompromitujących nota
tek, częściowych raportów l t. p. Jak  wyni 
ka ze znalezionych w mieszkaniu areszto
wanych, papierów, czuła para projektowała 
zniszczenie pewnych objektów wojskowych. 
Linkówna — Jak słychać — miała przynieść 
ze sobą pewien preparat chemiczny, przy 
pomocy którego miano w planie wysadzić 
czy też spalić jeden z fortów krakowskich. 
Na podstawie zebranych materyałów, czułej 
parze udowodniono winę i onegdaj odsta
wiono oboje do więzipnla są lu  karnego.

Równocześnie władze wojskowe uwięziły 
dwóch żołnierzy: jednego szeregowca artyie- 
ryi fortecznej, oraz kaprala piechoty. Obaj 
aresztowani, utrzymywali stosunek miłosny 
z Linkówną i prawdopodobnie mimowoli 
stali się wspólnikami szpiegostwa.

Interwencya mocarstw — 
Rokowania zerwane.

(Telegramy „Glosa Narodu* z dnia 14 stycznia.)

Nota zbiorowa mooarstw.
Wiedeń. (Tel pryw.) W nocie wystoso

wanej do Turcyi przez mocarstwa znajdu
je się groźba po jej adresem, że jeśli Turcya 
nie odstąpi Bułgary! Adryanopola, to Turcya 
nie znajdzie sprzymierzeńców w Europie, ani 
nie uzyska pożyczki.

Delegaci państw bałkańskich , żądają od
szkodowania w kwocie miliarda franków, nad
to państwa bałkańskie są gotowe przejąć 
tylko te  długi Turcyi, które ciążą na zaję
tych terytoryach s racy i iawestycyi.

Berlin. (T. B.) „B. Wolffa* donosi z Kon-  
s t a n t y n o p o l a :  Wręczenie noty mocarstw 
zostało o dzień lub dwa odroczone, gdyż 
rząd niemiecki poczynił pewne uwagi, które 
spowodowały przedłożenie noty Jeszcze raz 
konferencji ambasadorów w L o n d y n i e .  
Wszyscy ambasadorowie, z wyjątkiem nie
mieckiego, otrzymali już instrukeye, które 
jednak w skutek ponownego Jeszcze zbadania 
noty w L o n d y n i e  prawdopodobnie będą 
zmiecione. W każdym razie oczekują, że 
wręczanie noty przez ambasadorów nastąpi 
wspólnie we czwartek.

K lonia. (Tel. pryw.) „Koeln. Ztg“ donosi, 
iż tekst noty zbiorowej został ułożony przez 
ambasadorów w L o n d y n i e  i został Już wy
słany atnbiSidorom w Konstantynopolu.

Frankfurt. (Tel. pryw.) „Frankf. Zeitung* 
donosi, 12 francuski ambasador w Konstan
tynopolu otrzymał już nowy tekst noty zbio 
rowej. Tekst noty trzymany jest w tonie 
o wiele nsirsejssym, aniżeli tekst noty amba
sadorów w Konstantynopolu.

Odroczenie pośrednictwa mocarstw.
Wiedeń. (Tel. wł.) Nota mocarstw wysto 

sowana do Turcyi nie została JeBzeze wrę 
czons, gdyż uległa pewnym modybkacyom 
Forma Jij jednak pozostała bez zmiany.

Ustalono, że wręozenie jej nastąpi we 
czwartek.

W sprawie zatargu rumuńskiego Bułga- 
rya interweniowała w Petersl-u-gu i Rosya 
obiecała poczynić w Bukareszcie odpowiednie 
przedstawienia.

Paryż. ('fal. pryw)  Tutejszo koła dyplo
maty esae zdają sobie sprawę jasno z tego 
że interwencya . mocarstw w K o n s t a n t y  
u o po i  u pozostanie bez skutku i najmniej
szych korzyści.

Interwencya Rosyl>
Wiedeń (Tel. wł.) „Neue Fr. Pressa" do

nosi, że w sferach politycznych w Rosyi pa
nuje żądanie energicznej interwencyl na rzecz 
Bułgaryi przeciw Rumunii

„Sttio!av. Corr.“ ogłasza rozmowę z Qe- 
szowem, który oświadczył, że między obu 
państwami ci© w ostatnich dniach
zml.ma na gorsze.

Delegaci tureccy wyjeżdżają.
Londyn. (Tel. wł) W ruchu dyplomatycz

nym nastał zupełny zastój. Dsl gaci tureccy 
jutro opuszczają Londyn Sytuacja przez to 
s tr Je «Ię b a r d z o  grcźoa i wchodzi w osta
teczną fazę. — W razie zerwania rokowań 
prńs wa bałkańskie skorzystają z 4 dniowe
go zawieszenia broni.

Przypuszczają ta  jednak, że uda się jesz
cze rokowania pokojowe podtrzymać i do
prowadzić do nowej konterencyi.

Oiicyalne zerwanie rokowań.
Londyn. (T. B.) B Reutera donosi: Przy

w ó d cy  ddsgacyj państw bałkańskich na od- 
byłej przedpołudniem kooferencyi postano
wili, by równocześnie z wręczeniem przez 
ambasadorów noty mocarstw w Konstanty
nopolu, wręczyć rządowi tureckiemu notę, do
noszącą o zamknięciu konfereneyl pokojowej. 
Równocześnie postanowiono wysłać do ko
mendantów wojsk polecenie położyć kres za
wieszeniu broni.

Echa z Bałkanu.
Prasa wiedeńska o sytnaoyl.

Wiedeń. .(Tel. pryw.) Wszystkie dzienniki 
tutejsze oceniają sytuacyę w ten sposób: 
Dzień wczorajszy był krytyczny z powodu 
rokowań rumuńsko-bułgarskich, jednak mi
nął bez zaostrzenia sytuacyi, k tóra zaczyna 
się uspakajać.

„Zeit* znajduje poprawienie się sytuacyi, 
zaś „N. Fr. Presse* równie widzi polepsze
nie się stosunków pomiędzy oboma pań 
stwami, co prawda na zupełne wyklarowa
nie stosunków potrzeba kilku tygodni cza
su, lecz Jest nadzieja, że do zbrojnego star
cia nie przyjdzie.

Tensam dziennik zamieszcza jednak wiel
ce charakterystyczną depeszę b. prezydenta 
gabinetu rumuńskiego C a r  pa, w której po
wiada, ż e k o n f l i k t  r u m u ń s k o - b u ł g a r 
s k i  należy do kompleksu spraw wschod
nich. tak  rozpalonych, że je można rozstrzy
gać tylko z bronią w ręku. Każda zwłoka 
i odwlekanie pokojowe to s tra ta  w czasie 
pieniądzach i ludziach. Ca r p ,  zwracając się 
do Austro-Węgier powiada : „Jeśli chcecie 
nam pomódz to możecie, ale nie na drodze 
pokojowej."

RUsya. Teodoro #a.
Sofia (T. B.) Poinformowane ■ koła zape

wniają, że bułgarski minister skarbu Te o -  
d o r o w ,  który miał polecenie prosić Rosyę 
o pośrednictwo celem usunięcia trudności 
przy zawarciu pokoju 1 w sprawie rum uń
skich żądań, według dotychczasowych infor- 
macyj swą misyę skutecznie załatwił.

Układy serbsko-bnłgarskle.
Belgrad. (Tei. pryw.) F a o i c e konferował 

z bułgarskim posłem T o s z e w e m  w spra
wie sporu rumuńsko-bułgarskiego. Pasicz o- 
świadczył, że Serbia poprze Bułgaryę na wy
padek konfliktu'

Sułtan a Rada narodowa.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Sułtan nie sank- 

cyonował uchwały Rady ministrów, zwołującej 
Radę narodową.

Rząd turecki przeolw rozslewaozom 
fałszywych pogłosek.

Konstantynopol. (T. B.) Rząd postanowił 
jak  najostrzej wystąpić przeciw osobom, któ
re rozszerzają fałszywe pogłoski. Jak  słychać, 
uchwaliła wczorajsza rada gabinetowa no
we ostre zarządzenia, a w razie potrzeby 
wydalenie z Konstantynopola agitatorów. — 
Gubernator wojskowy Konstantynopola o- 
głasza komunikat, donoszący, że kilku dzien
nikarzy codziennie ogłasza fałszywe wiado
mości o przesileniu gahinetowem, i obecnem 
przesileniu, które niepokoją ludność i rząd 
dyskredytują w oczach Europy, co Jest for
malną zdradą stanu. Wobec tego będą wo
bec nich, jak  i fwszystkich Innych osób sto
sowane kary według postanowienia o stanie 
oblężenia za rozszerzanie takich pogłosek.

Straty Turków.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Według obliczeń 

urzędowych zginęło dotychczas 240 tyslęoy 
żołnierzy tureckich w wojnie z państwami 
bałkańskimi.

Sprawy asstro-wąftcrskic.
Wiedeń — Petersburg.

Wiedeń. (Tel. pryw.) Pomiędzy W i e d n i e m  
a P e t e r s b u r g i e m  totzą się rokowania w 
sprawie regulacyi granic albańskich, podo
bno też chodzi tu  o demobilizacyę.

Podatek od zapałek.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyt się dalszy 

ciąg konferencyi w sprawie planu finanso
wego.

Minister Zaleski przedłożył projekt rzą
dowy zaprowadzenia podatku od zapałek w
wysokości 2 balerzy *od pudełka. Podatek 
ten da rrądowi 15 mil. K rocznie.

Posiedzenie przerwano w południe i pod
jęto jo na nowo.

Walka o drogi wodne.
Wiedeń. (Tel. wl ) Do przewodniczącego 

komisyi wodnej p. Udrżala zgłoszono się 
dzisiaj, aby odłożył posiedzenie komisyi zwo
łane na jutro. Pos. Udrźal odmówił Wobec 
tego jutrzejsze posiedzenie będzie bardzo 
burzliwe.

Przed strajkiem generalnym.
Budapeszt. (Tel. wł.) Panuje tutaj ogromne 

wzburzenie i obawa przed wybuchem gene
ralnego strajku. W razie, gdyby strajk  nie 
doszedł do skutku grozi rozłam w łonie par I 
tyi 8ocyalistycznej.

Rząd przedsięwziął szereg środków zarad 
czych i zarekwirował żandarmeryę i wojsko ! 
W jednem z pism ogłasza hr. Tisza artykuł, i 
w którym czyn! rządowi uwagę, że obecnie 
pokaże on. czy stoi na wysokości ewego za
dania.

S*Jm 20 b. m. zbierze się, aby wybrać 
komisyę reformy wyborczej, złożoną z 40 
ciłonków, poczem zaraz się odroczy, a- pra
cować będzie tylko komisya.

Budapeśzt. (Tel. pryw.) R*:da ministrów 
odbyła posiedzenie w sprawie strajku, na 
którem uchwalono środki ostrożności wobec 
strajku, gdyż nie wiadomo, jak  długo strajk 
potrwa.

„Now. Wremia“ bredzi.
Petersburg. (Tel. pryw ) Z powodu zaślu

bin atcyksiężniczki M-chtyldy z ks. Olgier
dem Czartoryskim, „Now. Wremia" przypo
mina małżeństwo arcyksiężn?) Renaty z ks.j 
Radziwiłłem i stwierdza, że dom habeburek 
hołduje idei a u s t r y a c k o  - j a g i e l l o ń 
s k i e j ,  zmierzającej do zapanowania nad Sio 
wianami.

„Now. Wrem.“ zapewnia, że unia austrya * 
cko-polsko-ukraińska rozpadnie się tak, jak 
rozpadła się unia lubelska.

Telegramy.
(Telegramy „Glosa Nł:o£>>" e dołn 14 stycznia.)

Skandale wyborcze we Lwowie.
Lwów. (Tel. pryw.) Przy wyborach do 

Rady miejskiej krążyć będą cztery l is ty : 
blokowa, organizacyj narodowych, lekarsko- 
technfcka f klubu reformy.

Charekterystycimem jest, że na liście klu
bu reformy pomieszczono trzech R u s i n ó  w, 
sześciu s o c  y a l i s t ó w ,  oraz B r e i t e r a ( i ) ,  
R © i z e r »(!), Ś l i w i ń s k i e g o ,  L i s i e w i c s a  
i 20 żydów. Tobiasz A s z k e n a z e  wyparł 
się publicznie klubu reformy.

Szpieg rosyjski.
Lwów. (Tel. pryw.) Aresztowany podpuł

kownik sztabu generalnego rosyjskiego na
zywa się Stanisław I n c e w i c z ,  a kobieta, 
która była z nim, Elżbieta Z & b r e c h o w- 
s ka .

Z Sejmn pruskiego.
Berlin. (Tel. pryw.) Na podstawie infor- 

macyi Sejm pruski zostanie zamka-ęt.y wcze
śniej, aniżeli przypuszczano. Prawybory od
będą się 14 maja, a główne wybory 2 czerwca.

Trynmf katolicyzmu,
Chełm. (Tei. pryw.) Prasa czarnosecinna 

alarmuje, że z chwilą wyodrębnienia Chełm
szczyzny c o r a z  w i ę c e j  p r a w o s ł a w 
n y c h  w n o s i  p o d a n i a  d o  w ł a d z  z z a 
w i a d o m i e n i e m  o z a m i a r z e  p r z e j 
ś c i a  n a  k a t o l i c y z m .  Prasa ta żąda 
obostrzeń w tym kierunku.

Znów choroba carewicza.
Petersburg (TeL pryw.) Rosyjski następca 

tronu, podczas przyjęć noworocznych ucze
stniczący, z a z i ę b i ł  s i ę  i z a p a d ł  n a  
z d r o w i u .

Choroba V. ks. Mikołaja.
Paryż. (Tel. wł.) W. ks. Mikołsj nagle za

chorował bardzo niebezpiecznie. Z chorobą 
tą  łączą różne sensacyjne plotki.

Ponownie pod s%dem.
Peterbsurg. (Tel. pryw.) Z rozkazu cara 

oddano ponownie pod sąd K u r ł o w a ,  Spi -  
r i d o w i c z a .  W e r g u n a  i - K u l a b k ę ,  z po
wodu bezczynności władz podczas uroczy
stości kijowskich, kiedy to S t o ł y p i n  życie 
utracił.

Presya rosyjska na Chiny.
Pekin. (T. B.) „B. Reutera" donosi: W mi

nisterstwie spraw zagranicznych wręczono 
wczoraj dwie n o t y  r o s y j s k i e .  Pierwsza 
nota wskazuje na to, że Rosya nie zgadza 
się na odroczenie zapłacenia odszkodowania 
za powstanie bokserów i zapytuje, czy rata 
będzie zaraz wypłacona. Druga nota oświad
cza, że wielki obieg pieniędzy papierowych 
w okolicy K u l d ż y  powoduje kupcom ro
syjskim wielkie straty  i zapytuje, czy Chi
ny te stosunki usuną.

Sądzą, że noty rosyjskie mają na celu 
skłonienie Chin do natychmiastowego zacią
gnięcia pożyczki, proponowanej przez grupę 
6 mocarstw.

Cholera 1 dżuma." 1
Odesa. (T. B.) Skonstatowano tu  drugi 

wypadek cholery. kl-SŚ
Nowy Czerkarsk. (Pet. Ag. tel.) Od dnia 

4 b. m. nie było wypadku dżumy. W okręgu 
dońskim od początku epidemii zasłabło 30 
osób, a 16 zmarło.

Przyjechali do Krakowa -.-rCsi
HOTEL FRANCUSKI. Mieczysławowie Kowalscy 

z Warszawy, Wacław Krzyżanowski z Kijowa, Henry
kowie Buszowie z Kalisza. Tadeusz Kaliciński z War
szawy, Otto Kuntz z Berlina. Józefowie Fabianowscy 
z Częstochowy, Dr Leopold Eicbhorn ze Starego Są
cza, Stofan Żóitowski * Warszawy, Helena Hetmano
wa z Łodzi, Drowie Engeniuszowie Heydowie z Prze
myśla, Felicja Henschlowa z Łodzi. Apolonia Korsak 
z Zakopanego, Feliks Krzyżanowski z Kijowa, Ignacy 
Balicki z Warszawy, Ludmik Caristelbauer ze Lwowa, 
Franoiszek Hebdzyóski z Radomia, Władysław Jelski 
z rodziną ze Sznmska, Maksymilian Lewie z Gronin- 
gen (Holsndya), Ks. Walery Pogorzelski z Piotrkowa, 
Mieczysław Tyczyński z rogziną z Budziszyna (Król. 
Polskie), Maurycy Welnberg z Nowego Jorku, Wła
dysław Zająozkowski, ze Lwowa, Bronisławowie Trze- 
trzewińscy z Morska, Broniaława Grządzielska z Za
kopanego, Melania Unszlicht z Warszawy, Konstanty 
Lent z z Warszawy, Dr Robert Hamburger z Berna, 
Wiktor Kulka z Opawy.

Nadesłane.
Zs arfyJsłjJjr w tej rubryce Rsdakcys nte

SToliWERCKfl
karmeikimleczne

>SZATNIA< Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład
Kraków; Sławkowska 14, Ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we-
= = = = = = = =  Ceny nader niskie. -...... —  —-  dług ostatniej mody szybko i starannie. ai JpscyalBcśs Bł 
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1 :,ia LTc y s tj  c in ó  
kami>niars. i budowl.

Jtofa RULFSZY
ni przec'w cmentarza 
w Kiąkjpwie posńda 
wielki wybór gotowych 
pomników z piasków- l 
ca, granitu i marmuru. 
Pod ujmuje się wyko
nani , grobów w miej

scu i na prowincyi. 
Telefon 13ŁJ.

M ła d l

Pr. S H R A P S 6 A
J f  m m m m

.- - i-f jsni* lok, Umk-szwenle f l t  230 c.sćb
. Lr?Kkv*łK}& "c.'viadn i ła z ie n e k  p ie rw S ro raed  ic  
Cfioy p rz y s tę p ie .  O d . 0 Kos-, d z ienn ie  w e-^tż 

:t. j z T .rriaale  a

i; j -r a -a * lo . Olku* K sfienlsza >..., Ig
JEDYNA W KRAJU

FABMYRA
w sasy n o w y ch '

Ignacego Witrina.

m ie  zarobić każda osoba bez różnicy płci 
i wyznania. iecz nieposzlakowanej przeszłości 
w każdej miejscowości Galioyi, Bukowiny, i 
Slęska anstr, z wyjątkiem miast K>-akc a. 
Podgórza i Lwowa. - - Zgłoszenia Pom Han
dlowy, Kraków, Zielona 19, Oddział H. p.

15 10 n

|  SPORT Z/MOWY |

$k m  ML „LENKcR"
z kieruw.-Uą i łaraoloor

le n k i “ spariow a wszelkich sjsł,
iła derssłych i dzieci.

„HARTY" (SIC!)
USKi bamlsuscwe OBRĘCZE śniegowa

Poiseają rajt»nioj

REIM i U k  Kraków
RYNEK 31 .:

Cenniki na żądanie gratis I frsnko

Pożrohi
od i  do 6 procent od 200 koron w zwyż 
z rę‘ zyeieiami lub bez w 4-ro koronowych 
retach miesięcznych daje w~płajulnym o so 
bom każdego sianu Filip F .ld, Psnk i biuro 
giełdotre, Budapeszt, VII', Rrkcczi-ut. 71- 
Cban enia gratis i fra-nko. 1 8

f i l m  i i l e l i p i e a
w śre inim wieku, ukwąlifUowana nauczy
cielka, v łada?ąea językiem polskim, niemiec
kim, znająca się na gospodarstwie doiro- 
wem 1 na kuchni, poszukuje miejsca nau
czycielki, zarządczym lub jakiegokolwiek 
odiiowiędniego zajęcia, za skrom nem wyna
grodzeniem. — Zgłt szenia pod lit. E P. do 
Admiiiistiacyi Gł .su Narodu. 67 0

m m

i'1*

C . K . y P R Z Y W . G/U.W . M 8 Y J N Y

P o le c a m y  g o r ą c o  w sz y stk isr , k tórzy  m&ją za m ia r je c h a ć  
do lu ze ry lK l lub aby ud?.H się  z pelnens zau 

faniem  w prost do

Biura padróiy Z#fi: Itasbtekisj w 0 ŵ<ecsnriH«
h.t&: (? nie Oks, gb&i/cl. #g-:-av.ćw, .- -i nsgbniaeay.

P I Ł E A  W  K R A K O W I E
RYNEK GŁÓWNY, RÓG ULICY BRACKIEJ.

Kapitał akcyjny; Kapitał rezerwowy;

*. S M W . W -  K. 11,308.000'—
Listy hlp^teczno w ubiegu będąc? 210 C0L.O0C —

KANTOR WYMIANY
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY i SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTÓWKOWYCH 
ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 1
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ulica 

Bracka I. 
SKŁADY TOWAROWE, prz) ulicy Zacisze 
DŁTAILICZ ‘IA SPRZEDAŻ WĘGŁA, WAPNA i DRZEWA 

OPAŁOWEGO przy ul. Warszawskiej.

C. k. Dyrekoya kofoi paótł*cf>y«k w Kraktwie.
L . ^  Y-.9U

z rozkładu jazdy w einsgo ocf 1 października 1912.
Odjazd z Krakowa* Przyjazd do KrakoWa

do fpTzed3nia, ^ ło w s , słodkie ładne i zd o. 
we w ilości SCO et. mtr. loco kolej Czudec. 
Zgłoszecta pod ad/osem: „Siano,, p Czudec. 

l i  A 1

K raków , d. 28. g rud.iia  1912. 

Magistrat steł. krói. miasta Krakowa

L 110117/912 
B. b.

G m in a  m ias ta  ;K rakow a , rozpisuje, 
p o n o w n ą  pub liczną  licy tacyę  n a  dc s ta 
w ę  m a te ry a łó w  kam ionkow ych  a la  
kaaa iizacy i m ias ta  na  tok 1913 i na 
1914. W a d y u m  w ynosi  1000 koron. 
O ferta  p isem n a  opa trzo n a  m a rk ą  
s tem p lo w ą  n a  1 ko ronę  w  op ieczę to 
w an e j  kopercie , sk ład ać  należy  do 
dn ia  16. s tycznia  1913 rek u  do go
dziny 12 w południe  w  B u d o w n ic tw ie  
miejskihi oddzia ł B., gdzie otrzym ać 
m ożna  w arunk i ogólne i szczegó łow e  
i fo rm u la rze  ofertowe, 84 3 V

b.-ezultf i 5 tg . brutto znakomitej /litewskiej 
bryndzy deserowej wysyła za zaliczką fa
bryczny skład serów Bra< i Ro rioliob, Krakfw 
Wielopole 7|M. — Cenniki różnych serów na 
żąda. i* dtnno i onłatnie. 3890

12.01 w nocy, p, osob Nr. 17, dci Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęi imia, ywca. 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Styria.

12'2n w r jcy, p. osob. Ńr. 11 do Fodwołe- 
ct' sk. Połączenia: do No regr Sąrza, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokąla, Sam- 
hoi Stryja, Brodór. Po tu tor, Husiatyna, 
Kopyczyrieo, G rzym ałów

LZ-50 v nocy, p. jfcyp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: d Opary, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

3-14 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czemiowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sol -la, Sambora, Chyro wa, Stryja, 
Kiniatyna, Itzkan, Ja^s, Pukare*atu.

3-,r5 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wieduia. 
Połączenie: 'o W ars.awy, Cieszyna, Wr *- 
J a s  la Berlin”, Opa~y, Berna, Karlsba tu, 
1 rag i

4-20 i no p.crob. Nr. 31 do ('święoinńa przez 
Podarórze-Plas/jw. Połącrenia: ao Wado
wic Drzez Spytkowice

5 30 rar-i, p. osob. Nr, 20 do Wiednia Po- 
I - Z o n i a : io  Wrooławla i Berlina przez 
Trzebinię.

645 rrro, p. posp. Nr. 3 do Podwoloczysk, 
StaniaławowŁ Iokan. Pclą-zenif do Szczu
cina, Nowego S cza. Karnicy, Stróż, 0 .-  
łową, Tarnptunega, 3 a s łv  ITyitpwa Belsoa, 
Sokala, Sianek, Rawy Haskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, kijowa, Odessy,

6 52 reno p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą
czenia; do Wrocławia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bem*. 
Ułomuóca, Pragi.

7 60 rano. p. osob, Nr. ló  do Pod.. ołoozysk 
Połączeń11: do Szi zn-”ia, R twp w  a, Ńad- 
br7ezla, Bełżca Sambora, Stryja, Stanisła
wowa, Brodów", Kijo” a, Odessy.

8 ’lfi ano, p. osob. Nr. 3211 do ocmyrzowa 
i Mogiły.

8'36 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
9 J5 rano, p. osob. Nr. .1 do Nowego Za- 

górza, Sambora, Stryja przez Poi ęórze- 
płaszów. Połączenia, do Wadowic i Bielsi a 
przez Aaht aryę, dc Żywca, Zw< raoni i, 
Go.lir, Borysławia, Tuśtanowie, SldńisłA- 
wow . Tarnopola

9-30 rano, p. o«ob. Nr 18 dó Brzeclawy (Lan- 
denbnrga), do Gliwio, Wrocławia Clejzyna, 
Opawj, Berna, Warszawy.

J0.45 reno, p. osob. Nr, 13 do Podwoło izysk 
i ickan Połączenia: do -iuwego Sącza, 
Orłowa, iiruobrzega Jasła, Dyn iwo, 
Sękata, Cbyroi e, Sambora, Stanisła
wowa, Potutor, Kopyczynieo, Zbaraża.

1?15 p ) poł., p o. ob. Nr. 33 do Sucby Oś wię. 
cimia przęf Podgórze Płi ułów, Połą ize óa: 
do Waaowic i B.elska pizez K ale aryc, 

1:3(1 po pał., p. miesz., JNr. 4ti. do Wieliczki 
l ‘4ż po po’ , p. oi ob Nr. 6213 do Kocmy

rzowa i Mogiły. 
t ‘67 po poł., p OoOb. Nr. 14 ,do Wiednia 

do Wróci iwia, Berlina, Opawy.
2 I ł  po poł., p, j ,sp, Nr. 6 do Wiedni*,. Po 

łączen<a: do Wrocławia. Berlina, P.agi. 
KWkbadu.

2'ol po poł., p posp. Nr. 5 do Lr. owa. Po 
iączeoia: do Sz^ucina, Nowego Sącza, Foz- 
w! idoHa, da, Dynowa Sol aia, Chyro wa 
S unbora, Stryja.

3-00 po poł., p. iso' Nr. 25 do Tarnoi ra. 
Połącienia: do Sz-zucina, Stróż, Jas’a, No 
wegt) Sącza 

3'45 po poŁ p, ‘ »ob. Nr. 49 do Zakopanego. 
6*49 po prł., y osob. Ne. ?7 do Rzęszowa 

Poląozenia: do Stróć, Nowego Sącza, Jasła. 
6*00 wieczór, p. osob, Nr. 116 do OJwięcircia 
6'4K wieczór, p. oso j. Nr. 16 i o Wiednia. 

Połącz-nH: do ^Tarrzawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlinr. 

3-55 wieczór, p. mies.* , Nr. 6lV  do Tarnowa. 
7 40 wieczór, p, miesz. Nr. 4ś3 do Wieliczki, 
7 fi' wieczór, p. osob. Nr. 45 do No\ ego Za 

gó—>, Chyro wa, Sambora, przM Pui*górre 
Płaszów. Pi * ,cze; ia do Oświęcimie, .Te
dowie przez K ulwaryę, Żyw-a, Gorlic, Mezo- 
Laborez, PizeŁyśIa/btanisł- wo^a, Tarnr- 
pola

8*00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koc&iyn swa. 
8-43 wieczć-, p. posp. Nr. 1 do Ickan Bu

karesztu, Konstancy], :Poł*czenia. do Cisy- 
*’o wf&. Sambora, Sfryia. Konstantynopola 
okrętem.

9’f 0 wieczór, p. otoo. Nr. 17 ao Podwoło- 
c/yek. Połącz nia: da Wieliczki, Chyrowa, 
jam b ca , Stryja, Jaworowa, Rit y Rookiej, 
Podnalec, Simek, Brodów, Husiatyna, 
CzocT1cn Kopyczyniec, Grzyma o/a Kii 
jowa, Odessy.

10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu, 
P«ti wbnrga, Wrocławia, Berl?na, Opawy, 
Pragi, Ka-lsbadu

10-20 wiboiór. p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do W ieScztl Jusł a, Dynówf, 
Chy.-owa, Sambora, Stryjr, Stanisławowa, 
Jaworowa, Bianek, Sambora, Stojano-ra.

IC'34 wieczór, a. posp. Nr. 104 do Wiednia,
11-C5 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki.

lS^O w nocy, p posp. Nr 8 z Gzernio wiec 
I ołączeuia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delątyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora. Ohyrowa.

3*07 p. posn. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pr-gi, Ołomuńca, Opawy, Gio- 
szyna, Wrocławia i Berli aa przez Trzebinię.

3-32 w nocy p. osób. Nr 1? z Podwołoczysk, 
Połączenia: z Odeasy, Kijowa, Grtymkłówa, 
żbara^a, Czoiokowt, fluaiatyna. Potutor, 

B:*odó", Stanisławowa, Jaworowa, Stryja, 
Jambora, Ghytowa, Sekala, Jasła. Rozwa
dowa. Nowego łącza.

4-57 rano, p. osob. Nr? 20, ze Lwowa. Połą
czenia: od Stojąnowr, ćbyrowa, Sambora, 
Stryja.

5-25 rt.no, p. posp. Nr. 103 i Wiednia.
5-55 rano, p. posp. Nr. 3 z Wiednia. Poła-

nia: z Berlina 1 Wrocławia przez bogum i
-00 rano, p. osob. Nr 48 i Nowego Zagórza 
przez Suchę. 1 ołączen a z Gorlic, Orłów a, 
Zakopanego.)

6-32 .ano, p. posp. Nr. 2 z lokan. Połącze
nia: z K< nstantynoDolą przez Kous&ncyę, 
Bukaresztu, ’4aioszczy k, Delatyna Podbr- 
jec, Nowegc Zagórza. Chyro z a

'•20 rano. p. osob. ń .  Ifc z Oświęoimia.
7*3€- .ano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7-42 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogity
7 r 5 rańó, p. osuu Nr. Sf » Okwięcim_

Podgórze-Płi.szów. Połączenia: z Wado .Fic 
przez Spytkowice.

318 rano, p, osob, Nr. 118 j Tarnowa Połą- 
czei ia: z Nowego Są;za, Jasła, Stróż

8-*o rąno, p. osob. Nr , 8 z rodwołeczysL. Po- 
ląc-enia.. Kijewa, Odessy, Grymałowa, Iwa- 
nl a ^usi.gó,Husiatyna, OzorLrow a, Zbaraża,

i
u

Brodów, Ickan, Str.nisłt wowa, Ri wy ruskiej 
roohajec, Siane. Chyiowa, Nowego Sąosa

3-48 rano, p. o s o ł . Nr. 4l z Granicy. Poła
żenia z Warszawy.

9 30 r ino, p. osob. Ńr. 13 z Wiedua. Połą- 
izenia: z Ołomuńca, fOpawy, Cieszyua, 

Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, W ni
sz.aw r.

11x0 rano, p. miesz. Nr. 46*2 z Wieliczki.
II oO rano, p. osob. {jr. 39 z Wiednia.
13*58 *-ano, p. osob. Ńr e2l4 z Kocmyrzowa

i Mog ły
I I I  rano, p. osob. Nr. 114 (w niedzielę, 

czwartki i ś więta) z Tarnowa Połącz -nia 
r- Nowego Sącza Szcz”oina.

1*23 rano, p. osob. Nr. i ł  ?e L *owi, Połą
czenia z S.-mborn, Stryja, Cńyrc aa, So
kala, Dymowa, Jasły Rozw-dc wa, * adbrze 
zi«, Nowego Sącza, Stróż, Jasia, Sfczucińs,

2-05 rano, p. osob. Nr. 44 z Zakopanego 
Połączenia ' Wadowio i Bielska przez

Kalwa-ję.
2‘20 po poł., Nr. 6 p. posp, ze Lwowa. Połą

czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja

2 45 po poł. p. josp Nr. 5 z Wiednia. Po
łączenia: i  Karlsbadu Pragi, Ołouinńca 
Opawy.

3-30 po poł. p. osob. Nr. 41Ć z Wieliozk
4-4b po poł. p. osob. Nr. 42 o i Stryja, Sam

bora, Now :go Tagórza przez Suchą. Po
łączenia: z Ławoctnogo, Borysławia, Tusta- 
nowi i, Gorlic, Orłów , Zakopaneą o, Żywca 
Zwai do lir,, Bielska i Wadowio 5rzez Kal- 
wsryę, Oświęcimia przez Skawinę.

4 52 po prł. p. osob. Nr. 2’  z Brsecławy 
(Lundenburga).

5-50 po poł. Nr. J19 z "arnowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jusła, Szc aulna.

6-15 wieczorem p. m!esz. Nr. 464 z Wieliczki.
5- 6 wieczór, p. osob. Nr. A  z Pt,dwołocz »-sk

Połaczenii : z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja
worowa, Tokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Chyrową N iwago Sącza, Stróż, Ja
sła, Szuzuclna.

7-08 wieczór, p. osob. Nr. 6216z Kocmyrzowa.
8- Ib p. M m , Ni 1 z Wiednia. Połacrenia: 

Z fTaTlSbadu, Pragi, OłomnAcn, jp»w y?
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

9TC wifcz. p. rąob. Nr. 34 z Oświęcimiu 
Połączenia % Sierszy wodnej, Wadowic.

924 wieczór, p posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia od Kijowa, Odessy, Grzymało- 
wa, Potutor, Husiatyua, Czortk iwa, Kopy- 
czjuiec Ir-dów , Ickan, Rawy ruskiej, 
Podhnlec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Jasła, Rozwadowa. Orłowa, Kry
nicy, Nowego Sącza, Szcz toina.

9-35 wieczór, p "sob. Nr. 19 z W idnla. 
Pełąozen'*- z Prn^i, Ołomuńca, Opawy

10'4b wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Poląozenia: od Jasła, Rozwadowa, Orło sra, 
Kryr'cy, Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11-15 wieczór, p. osob. Nr. 4*5 z Nowegn Są
cza przez Suihę, Połączenia: od G -łowa. 
Zakopanego^ '/ r a.uO ii t, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kałwa ye.

1I-3Ł w nocy, p posp. N., a z Wie dnia 
Połącz inia: z Karlsbadu, Pragi, Op ae. y 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo 
ekwy. Petersburga, Warszawy.

\T /1  Łbl/J

L O K A L
w  ś ró d m ie ś c iu

na większa przsdsiębiorsfwe wydawnicza
p o trz e b n y  o d  1 k w ie tn ia  1313

wymagane dluie sale
Zgłoszenia do Administracj7! „Głosu Narodu" pod „Lokał‘Ł

KOLENDY 1569 10 5

firll. J: K olendy  n a  4 g łosy ch ó r 
m ęsk i p a r ty tu ra  i g łosy K. 160 

S iero sluw ik i J .  K olendy K. 2*40 
R y s U h j  W tZ bió rko lend  K 3 ‘—

O cbm ahfkćJ, P as to ra łk i K. 2*40 
JaczyńsL ! R. K olendy . . K. 1 '50  
Nuty (now y k a ta lc g  opuścił p rasę)

J a s a k a  — —

Ryn ik 
MB

S. A :Krzyżanowski
a r  m a K raków  RIYk

«PWW*.'4,I8

t .  TOMASZKIEWICZ ' ■«««■*
W KF5kowl« ul. FleryaAikl I. 7 (Hotel Drezóeński, Tełefou Jfcfl)

Połeos: Okulary, Cwiidś-y Tertrometry, barometry, Lornojllfl pryzmowe
Posiadają** wiosną szlif*f*Tiię do szkiM kombinowanych 
jeat w możności t. jzelkie zamówienia u« kia po
dług receut p. p. Okulistów T>kora6 w krótkim ora- 

sie j»k najdokładniej

OrigiJza śzKonkl •ltkłty«u*i Tel ; »y» fi' s^o^rot-,

9 - Y  T

W szelki* zamówionla
nii jkw l uk ąrowioMl.
Dina i prow incyi Odwrotną pcu tą .

|  M i  rtł itiKodi i w A  btaitutfe |
pod Pim/.

H  R .  5 C ł i m t i f t & f :
w K rsk^w m  iilifo  iw . G ortrcdy t. 4.

wy/sMa pon kociroią komisyt Pirsemj.Jowsj Tow Lekarskiej a drak polasón*
przez toż Taw/rzystwr*

W « 0 Y  M IR £ R A 8 .D E  S Z T U tF M I
odpowiadające sMadem abemimaym wcios-

BliliSsMaj. fiiosisiififeleifsldej, Yljffiy, Nomuurg.. Kikingoą
tiadatei tpeoya‘ne locsslczs jak? Utov-ą bromową, jodową,, żelązlstą 
rui* mpe wodj mineralne i przemian proi Jawor kiego. 8prż« dai eissUłcwa 

w aptjkaois i drogneryaob. — Oonniki na żądanie óarmc

ZitKŁAS
K - W K

&r.k®

T O E I S tS lB l i f
w Krakowie 

R a j h ^ w E a t r  j  i .  7  
(aom wif.sny) Tełefou 
roaejmujo się wyion^wa- 
r.ia v> s^elkish robót w za
kręt ten wc \otf 7? rych, 
a wszczegóiuośd GRO BO* 
WCOV.' . ROAiNIKOW, 

tak w miejsca juk i nu prawincy* 
leca wieik: wybór gotowych po«dtfcó 

z piaskowca tnarmnrn 1

R|Jze kiszeae
s.'o?e e w p k i  

1 Baryłka K. 5-5C ffąnko, opi.ikcwanie 
franko, .każda składnica pocztowa

W Y S Y Ł A *

Wofcisch 0!?z©wsk£
K ra k ó w , M ałF

róg ulicy Szpitalnej.

Z ę iii^ a  su czk o
foxtericTj birła. czarne uszy.Wabi się „Zu]a“ 
Nagroda 6 koron Zgło szen.a ul. Smoleńsk 1 '■. 

78 3 1

PRYlYMTJfE R3MNAZYLRH
z prawem publiczności. or3z

=  P E N S Y O J Ł A T  •. :

1—8 k" is, świadectwa maturjczne, ró 
wnorzędno z pa stwowemi -  znakomi
ty pensy.:nat — dom własn- — ceny 
umiarkowaue. 7913 17 5

Spółki Spożyw cze j zao p a trzo n a  w  
na jlepsze  urządzenia , maszvny, korne, 

w ozy i t. d. n a t ^ i j . n S i  s i

d t’ .s^nad tin ia
przez Z arząd  Masy konku^suwej. Wia- 
door-3ńć w sklepia Spółki Maty Rynak 4.

Krawieczyznę damską, hjejigsp.ę no b o i wszel.- 
sie nop.aw i', przeróbki, odrawla i repera- 
;ye przyjmują i sama wykonuje nie drogo 

i orędfco

PfldMelsks
Kraurczyni, Sławkowska 6„ III. p. 

fr&fttoye schody, w ECrakow la.

N loćsionlec
biedny, słabowity, inteligentny, najs&rarnniej- 
srycŁ .zymagań, będący na ł*S;e u bledaego 
opiekuna, błaga iltośc-wc osoby, k órym 
mógłby służyć jako iek',0*-, do wyrę aonia 
w gospodarstwie, w i Sżnych sprawunkacib, 
wogóle jak sobie uto życ/y — o nrzjjęsie 
bsz wyo i>,grodzenia. Zgłoszenia do Admiristr. 

Głosu Narodu.

Pierwszorzędna firma peszteńska 
(w ęgierska) eksportu słoniny, 
smalcu i wyiobów krajowych po
szukuje obznajmionego z tym 

działem

z a s t ę p c y
pozostający w stosunkach han
dlowych z obszarami dworskimi, 
klasztorami, bursami, internatem, 
menażami wojskowemi, szpita- 
lam1 i t p. mają pierwszeństwo 
refereneye z dotychczasową na 
tern polu pąu.u 'krywną działal
nością podać pcdŁ j;;Ł^-Tr2f!i; Jo- 

zsof-kórut ur, 2 Sudapaszt.

«l3$ł C i $3)iZMjar,la
2iraz CŁie urządzenia i formy do wyrobu 
dachówek, poshdzki, uetoió^  ita ^Zgłos/ =,nit-. 
przyjmuje sklep p Gruba era Kęty. /8  3 1

- Z?» d a r m o
franko otrzyma krż.uy na życzenie mój,

k a t a l o g  u%ównv
z łJOO ryciu zegarków, wyionćw złotycii i 
srebrnych, towarow muzycznych, rękodsiel- 
ni :zycU, skórzanych i stal >w* ch, przedmio
tów do gospodarstwa domowego, towarów 
optycznych, prsyborńw dla pa’ .zy, artyku

łów toaletowych, bn ni i t. d.
G. i 5. nadworny dostawca 

H A N N J  dom iś/yeyłkowy
Brui Nr. rG37 (Uzech; )

Niklowe zegarki kieszonkowe R 4.20, zegarki 
srebrne K. 8 49 Niklowj budzik K. 2-80, 
zegarek w^haiifoi-.y R, 8 50. i/egąry, z k - 
..ułteą K l i  skrzypce l\. 3. harmoniki K, ii.

=  Pen&yenał Jszefy Rogoszowej i=ś 
Kraków, Cm -■ r.ina 44, L KR
pobci {Mtkoję z r  ifcm ułrzymHitin dla przejezdnych
Przyjmujń cto'i wmkt w l wydaje na danie obiady do domu

F - ¥ T T F r r» r r *  " “ ‘PF

•
i l

f

s Ł j a  I
| il|  |

Tysiące podziękowańi| “ jjyjf Panic i siwi Pupcwir i f 1
, - .^ jed y n y m , wypró»e,“t -  

ńym,m*S*koćLl--y/n in ieooeaior 
b l u ^ I r i u i ,  ó u n y

=• I  Y ''eaa ~  Zamówieni* iutecznia^slę odwrotną poczią. —
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